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Budżot krajowy na rok 1090. 


Lwów d. 3 stycznia. 

Tegoroczny budżet krajowy z wie- 
lu wzglądów zasluguje na szczególną 
uwagę każdego, kogo sprawy krajowe 
interesują. Najpierw bowiem będzie to 
pierwszy budżet po pięcioletnim okre- 
sie przejściowym, ustanowionym przez 
sejm w r. 1892 w planie regulacyi 
budżetu krajowego po uporządkowa 
nia rachunków indemnizacyjnych z 
rządem, i po konwersyi długu indem- 
nizacyjnego. W tym roku, w maju, 
spłaci Wydz ał krajowy ostatnią resztkę 
smutnej pamięci dawnych pożyczek, 
które kraj zmuszony był zaciągać co 
lat parę w drobiazgowych stosunkowo 
kwotach, na łatanie niedoborów budże 
towych i na zapomogi głodowe. 

Drugą okolicznością, która tegoro 
ozny budżet krajowy czyni szczagól- 
niejszej uwagi godnym, jest fakt wpro- 
wadzenia w życie reformy podatkowej. 
To musi bowiem wywrzeć wpływ na 
wysokość dodatków do podatków. 

W roku 1897 pobrał skarb krajowy 
ostatnią ugoedą oznaczoną ratę subwen- 
cyi ze skarbu państwa na rachunek 
indemnizacyi pańszczyźnianej w kwo- 
cie 1,488.935 zł. O tę kwotę zmniejsza 
się też suma dochodów na rok 1898 
preliminowanych, w porównaniu z r. 
1897. Przybywa natomiast jako nowy 
tytuł dochodu odszkodowanie ze skar 
bu państwa za zrzeczenie się poboru 
dodatku krajowego od podatku osobi- 
sto-dochodowego w kwocie 366223 zł 

Z uwzględni-niem jeszcze tej oko- 
liczności, 1% wyczerpały się już zapa 
sy pieniężne z pożyczki konwersyjnej 
a r. 1893 wskutek czego w porówna- 
niu z rokiem poprzednim zmniejszy 
się rozporządzalna suma na wydatki 
skarbu krajowego o 646.121 złr. i po 
odliczeniu szeregu różnie in plus albo 
in minus w drobniejszych pozycyach, 


_ pozostaje ostatecznie ubytek w docho 


` darh”skarbu krajowego według preli- 
minarza budżetu, |_| prekik na 
rok 1898 w porównaniu z rokiem 
1397 w poważnej, jak na nasze sto- 
sunki sumie złr. 1.791.202 w. a. 

Dość wspomnieć, iż pierwszy ante- 
nomiczny prawidłowo przez sejm u- 
ohwalony budet krajowy (ua rok 
1866) obejmował w całości sumę wy- 
datków 583.031 złr. Cała suma wy 
datków funduszu krajowego była za- 
tem przed trzydziestu laty trzy razy 
mniejszą niż teraz wynosi ubytek do- 
ohodu skarbu krajowego w jednym 
roku — z r. 1897 na 1698. Uczymy 
się operować teraz większemi cy- 
frami l 

Ten ubytek w dochodach prawie nie 
wywieru jegnak wpływu na wysokość 
dodatków do podatków, gdyż odpowiada 
on ściśle planowi regulacyi budketu 
krajowego, uchwalonemu przez sejm 
przed pięciu laty. 

Na rok 1898 preliminuje Wydział 
krajowy o półtora miliona zł. w ru- 
bryce wydatków mniej na spłatą daw- 
nych długów — z tej prostej przy- 
czyny, że jnż niema co spłacać, bo 
są pospłacane. Około 100.000 zł. mniej 
będzie także wydatku w r. 1898 z te- 

o powodu, że budowa klinik dla wy- 
zisto lekarskiego przy uniwersytecie 
lwowskim jest już, stosownie do przy- 
jętych przez kraj zobowiązań, całko 
wicie wykończoną. 

M:my bu iżet krajowy uregulowa- 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


CZĘŚĆ II. 
Złoty cieleo. 


(Ciąg dalszy.) 
a 

Zmierzyła go pół smętnem, pół 
karcącem wejrzeniem, a zwracając się 
do uzbrojoneg» w szkiełko towarzy- 
sza, dodala: 

— Pane Artnrze, wszak to nasze 
konie podchodzą, a hl i mama już 
siedzi w karecie. Jak to dobrze, bo 
bardzo jestem zmęczona. 

Podmosła się i zwolna zbliżyła do 
powożu, zająwszy zaś w nim miejsce, 
wychyla raz jeszcze śliczną główkę, 
żegrając panów ukłonem, przy czem 
Oczy jej na jednym tylko zatrzymały 
się Guslawie. 
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J. Friedrich & A. Beacock 


ny w pełnem znaczeniu tego wyrazu. 
Ale nie na tem kończą się jego zala- 
ty. Nie jest on bowiem uregulowany 
tylko w ten sposób, ażeby osiągniętą 
była martwa zgodność cyfr przychodu 
i rozchodu, bez liczenia się z natural- 
nym, organicznym rozwojem zobowią- 
zań i nowych potrzeb pieniężnych 
kraju. 

Oto rp. na oświatę preliminuje 
Wydział krajowy na rok 1898 wydatki 
w sumie zł. 2,639.185, więcej o 188.744 
zł. jak było uchwalonem na rok 1897. 
Temu lat dziesięć wynosiła suma wy 
datków, na szkoły przez sejm uchwa- 
lona tylko 544.244 zł. była przeto pra- 
wie pięć razy mniejszą od kwoty na 
rok bieżący preliminowanej| Już ta 
sama jedna cyfra świadczy nader wy- 
mownie o postępie kulturnym kraju 
naszego pod wpływem samorządu na- 
rodowego. Na przemysł preliminu:e 
Wydział krajowy na rok 1898 okcło 
20.000 zł. więcej, jak na r. 1897 było 
uchwalonem, a w porównaniu z dota- 
cyą, uchwaloną na rok 1887 jest cyfra, 
proponowana na rok 1898 przeszło 
dwa razy większą. Na rok 1887 uchwa 
lono bowiem 96.480 zł, na rok 18968 
prelimuje Wydział krajowy zł. 197.428 
wa. Na komumikacye wnosi Wydział 
krajowy o 600.000 zł, wyższą do- 
tacyę na rok 1898 jak było uchwa 
lona na rok 1887. I tak we wszy- 
stkich w ogóle rubrykach budżeto 
wych, poświęconych podnoszeniu kraju 
pod względem kulturnym 1 ekonomi- 
cznhym, widzimy — w stosunku do sił 
ekonomicznych kraju, stały i znaczny 
postęp. Możemy więo być spokojni o 
to, 14 przyszła pokolenia nie powie- 
dzą o nas, iż mogąc działać, mogąc coś 
uczynić dła podniesienia kraju z upadku 
struszuego, w jaki pogrążyły go prze- 
klętej pamięci dawne rządy biurokra 
cyi niemieckiej, nie robiliśmy nie. 
Owszem — robi się, co można. I jest 
też nadzieja, iż sejm nasz śmiało bę- 
dz e kroczył dalej na drodze Roan: 
śmiało i nie roałodusznie będzie roz- 
ważał siły i środki, jakiemi terażniej 
szy wynisr samorządu pozwala mu 
rozporządzać na podniesienie kraju | 


4 Bisti-go I dalekiego Wschód. 


Lwów d. 3 stycznia. 

Z końcem zes:łego roku ognisko 
burzy przerzuciło się z bliskiego Wscho- 
du na Wschód daleki, ale nie zupełnie. 
Sprawa kreteńska ciągle jeszcze nie 
załatwiona. Ambasadorowie wszystko 
już przysposobili dla przyszłego gu- 
bernatora, którego Krecie dawno ]Już 
obiecano, i którego do pacyfikacyi 
wyspy jak nuajpilniej potrzeba. Lu- 
ksemburski pułkownik Schaeffer, któ- 
ry miał wiele widoków na tę posadę, 
jako protegowany przez Francyę, ze- 
szedł z pola dla dość lichej, jak się 
okazało, konduity swojej. Na kandy- 
daturę wojewody czarnogórskiego Bo- 
żo Petrowicza już się zgodziły były 


wszystkie mocerstwa, gdy się wo- 
statniej chwili oparł temu książę 
czarnogórski, i Rosya uznała jego 


skrupuły, więc odjadła i ta kandyda 
tura, której zresztą i kreteńczycy byli 
przeciwni, niechętni Słowianinowi. 0- 
tóż wyłoniła się kandatura ks. Jerze 
go greckiego, którą już raz podnoszo 
no w chwali, gdy pułkouwmk grecki 


Vassos w 1.200 wojska okupował 
XV. 
Maleńkie, niewiele w istocie zna- 


czące ustępstwo ze strony panny Ma- 
linieckiej, nową otuchą przejęło Gu- 
stawa. Sądził, że wolno mu będzie 


przynajmniej powróció do roli przy- 
jaciela, przy której później stopnio- 
wo i dawne odzyska prawa. W tym 


celu postanowił nie narzucać się, nie 
powtarzać występu równie natarczy- 
wego, jak owa scena na balu, która 
dzisiaj zbyt gwałtowną mu się wyda- 
wała. Przez dni kilka pracował z 
niezwykłym zapałem i natchnieniem, 
a postacie wielkiego obrazu, naszki- 
oowane tylko przedtem, nabierały 
dziwnej giętkości i życia, tchnęły w 
mistrzowskiem wykończeniu tą pełną 
pognda uroku jaka w tej chwili opro. 
mieniała jer” umysł, Druga bogini — 
sztuką — odpłicała mu sowicie za 
chwa.e robie w,łącznie poświęcone, a 
jednak mewdzięcznik, nie widząc, iż 
gwiazdę wybrańców zawiesza mu nad 
czołem, pracował, myśląc o tamtej 
jedynie, oddawał się królestwu barw 
z całym zapałem w nadziei, Że złoto 
i sława, zdobyte przez nie, przyniosą 
mu w nagrodę tę.. wymarzoną — ten 
zimny posąg Galatei, w który chciał 
koniecznie tchnąć ducha i życie. 


Lwów, ulica 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 
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Kretę. Europa nie chciała wówczas 
nio słyszeć o tej kandydaturze, i u- 
chwaliła, że Krety pod żadnym wa- 
rankiem nie wolno przyłączać do Gre- 
cyi, a oddanie wyspy księciu greokie- 
mu byłoby faktycznie takiem przyłą- 
czeniem. Pisma angielskie prawią te- 
raz o jakimś księciu niemieckim, któ- 
ry jest obecnie „do dyspozyoyi* — 
ale takich kompetertów niemiecx sh 
byłoby mnóstwo. $ 


Pół roku toczy się ta historya z 
gubernatorstwem Krety i Europa na 
całym swoim obszarze nie może wy- 
szukać człowieka, któryby zaopatrzo- 
ny w potrzebne fundusze i prerogaty- 
wy zdołał przywrócić ład na wiokro- 
watej wyspie! Ambasadorowie już u 
łożyli plan organizacyi Krety. Pomy- 
śleli w nim o pieniądzach i żandarme 
ryi — dali przyszłemu gubernatorowi 
prowizorycznemu prawo do zaciągnię 
cia pożyczki w sumie sześciu milio- 
nów franków, aby z nich między in- 
nemi utworzyć korpus żandarmów s 
krajowców i cudzoziemców złożony. 
Dodają nadto prowizorycznemu guber- 
natorowi radę przyboczną z delega- 
tów mocarstw złożoną, rodzaj konufe- 
renoyi ambasadorskiej, podobno zbyte: 
cznej. Co do załóg tureckich, ustanc- 
wiono wycofanie ich, ale powolne, „we- 
dle tego, jak nowy rząd poczyni po- 
stąpy ku obronie ludności mahcme- 
tańskiej.* 

Warunek to słuszny i zawiera o- 
raz uznanie ze strony mocarstw, że 
wojska tureckie są jeszcze niezbędne 
do ochrony mahometańskich intere- 
sów na Krecie. Moocarstwa nie pozwo- 
lly wprawdzie Porcie 4000 żołn.erzy 
tureckich, którym ogas służby wy- 
szedł, zastąpić innemi, ale uozyniły 
to z powodu, aby lądowanie świeżych 
wojsk tureckich na nowo nie wywo- 
łało wzburzenia między chrześcijań- 
ską ludnością. Stan rzeczy na Kreoie 
jest ciągle krytyczny, wzajemna nie- 
nawiść chrześcijan i mahometan usta- 
wicznie wywołuje wykroczenia, o któ- 
rych przesadne nadchodzą wiadtmo- 


ści, Tak np. pisma angielskie rczgło-. 


siły, że niedaleko Ghazi mahometanie 
z zasadzki napadli 15 chrześcijan i u- 
siekli, co się okazało zmyślęniera xem- 
basadorowie tureocy mogli owszem 
skonstatować, że to właśnie powstań- 
cy chrześcijańscy dopuszczają sią wsze- 
lakich wykroczeń a nawet morderstw 
na mahometanach, oo bezstronnymi 
świadkami Joe stwierdzić można. 

Co do bliskiego nam Wschodu u- 
brzymuje się jeszoze jako tako kon- 
cert europejski, ale kwestya, ozy dłu- 
go to potrwa, gdy mocarstwa tak gru- 
bo zaangażowały się na dalekim Wacho- 
dzie? Jak Anglia psuła koncertowi mu- 
zykę, odrywając się od kapeli w spra- 
wach turecko grecko-kreteńskioh, tak 
teraz mocarstwa usuwają Anglię na 
dalekim Wrohodzie. Jeżeli dyploma- 
tom rosyjskim, którzy się teraz ró- 
¿nym redaktorom udzielają, wierzyć 
można, można już prawie mówió o 
przymierzu Rosyi z Niemcami oo do 
dalekiego Wschodu, do którego natu- 
ralnie należełaby Francya, i tylko cho- 
dzi jeszoze o przeciągnięcie Japonii do 
tej spółki. Powiedział to jeden z dy- 
plomatów rosyjsk;ch redaktorowi pa- 
ryskiego Gaulois. 

Inny dyplomata rosyjski oświadczył 
petersLurskiemu korespondentowi lon- 
dyńskiego Dui'y Telegraphu, posiadają- 
cego zdawna dobre stosunki w Peters- 
burgu, że romwój kwestyi wschodnio- 


Dualizm taki w serou artysty mu- 
si zarówno jemu, jak i jego kreacyom 
szkodę przynosić tylko; sztuka bo- 
wiem, to zazdrosna kochanka, niezno- 
sząca podziału. Kto ohce w niej zna 
leżó cel, ukojenie i pociechę, kto pra- 
gnie ze skarbów jej pełną czerpać 
dłonią ten mnus1 wszystkie swe siły 
poświęcić jej władczyni, traktując ją 
Jako oel swych ukochań, nie zaś jako 
środek wiodący do nich. 

Po kilka dniach dopiero Lacki 
przybrany starannie i z żywszym bla- 
skiem gorejącym w czarnych oozach, 
skierował się ku mieszkaniu pani Ma- 
linieckiej, W przedpokoju powstał na 
jego widok stary kamerdyner, znany 
mu jeszcze z Maliny, a przywitawszy 
się serdecznie z „paniczem*, oznajmił 
z pewnem zakłopotaniem, iż pani nie- 
ma w domu. Widocznie jednak kłam- 
stwo to wobec Gustawa, którego znał 
dzieckiem jeszcze, kosztowało starusz- 
ka. Malarz zrozumiał to, sądząc je- 
dnak, że Adela i matka jej, zmęczone 
ciągłym wirem, chcą odpocząć nieco i 
dla nikogo nie są wi'zialne, oddalił 
się bez dalszych nalegań. Gdy prze- 
cież nazajutrz powtórzyło się to sa- 
mo, a za trzecim razem służący wprost 
mu odpowiedział, że jasna pani nie 
przyjmuje dzisiaj, nagle otworzyły mu 
sią oczy. 


Hetmańska |. 4 


azyatyckiej w zupełności zależy od 
dalszego trwania przyjacielskich sto 
sunków między Rosyą a Japonią. O 
czem też Japonia wie bardzo dobrze, 
i dlatego trudno przypuszozać, aby 
mieszała szyki, umiejąc cenió dobre 
stosunki z Rosyą, poza którą Franoya 


niczem nie zagraża interesom angiel 
skim na wodach chińskich. W Niem- 
ozech zaniepokoiła wiadomość, że flota 
angielska ma powołać swoje rezerwy, 


i Niemcy stoją. Nadto będzie Francya 
zapewne przekonana, że Rosya nie 
wystąpi przeciw jej interesom, i że 
Japonia przy możliwym rozbiorze Chin, 
o którym zresztą z mnóstwa powodów 
mowy teraz nie ma, ukróconą nie bę- 
dzie. Japonia jest przekonana, że idąc 
pospołu z Rosyą, Francyą i Niemcami 
może w Chinach osiągnąć cele, któ- 
reby inaczej były dla niej niedostę- 
pnemi. 

Tymozasem obiegała w Paryżu przed 
czterema dniami wiadomość, że wkrót 
ce rozpocznie się wspólna akoya An 
glii i Japonii, która z całym pospie- 
chem się zbroi. Tyle jest pewnego, że 
sześó angielskich okrętów wojennych 
stoi z Czemalpo, porcie bliskim Soeul, 
stolicy Korei, aby bronić praw Browna, 
Anglika w koreańskiej służbie skarbo- 
wej (dyrektora ceł), którego odprawio- 
no i posadę jego Rosyaninowi poru- 
czono. Czemulpo jest zwrócone ku Port 
Arthur, więc jest to pozycya oraz stra 
tegiczna a także i do Kiaoezau stam- 
tąd niedaleko. 

Co do Port Arthur donoszą pisma 
londyńskie, że Chiny urzędowo zawia- 
domiły o zajęciu onego przez Rosyę, 
i Anglia ni” ma powoda na to się uża- 
lać, skoro się Rosya zobowiązała z koń- 
cem zimy opuścić Pert Arthur. Co do 
Kiaoozan, oświadczył lord Salisbury i 
adm'ralicya. że okupacya niemiecka w 


to znaczyłoby, że Anglia zamierza u- 
tworzyć lotną eskadrę na morzu Pól- 
nocnem. Londyńskie „Biuro Reutera“ 
zaprzeczyło temu doniesieniu na moc 

wiadomości, zasiągniętych w sferach 
rządowych, ale Koln. Ztg. nie dowierza 
temu zaprzeczeniu. 

Londyńskie Daily Mail podaje z 
Rubopoe telegram, wedle którego a- 
dmiral francuski Bedolliere, na pod- 
stawie narady w francuskim komitecie 
wojennym w Haiphorg (w Tonkinie) 
przepłynął zatokę tonkińską i na chiń- 
skiej wyspie Hainan (niedaleko Tonki- 
na) zatknął chorągiew francuską. Oku- 
pacya ta miała zajść równocześnie z 
obsadzeniem Port Arthur przez Ro- 
syan. 

Rosya wysunęła rękę swoją po 
skrajny skrawek Chin, i woiągnęła 
tam w służbę swoją Niemoy, i oraė 
niemi będzie, dopóki jej będą potrze 
bne. A stopą ooraz bardziej posuwa 
się w głąb Azyi ku Indyom i zatoce 
Perskiej! Z kraju Zakaspijskiego do- 
noszą właśnie, ke już się poczęły roboty 
około zbudowania kolei żelaznej z 
Merwa do posterunku wojskowego 
Kuszu na granicy Afganistanu, która 
bo jej wykończeniu będzie w bezpo- 
średniem stała połączeniu z rosyjską 
siecią kolejową. Ta odnoga marghal- 
ska kolei zakaspijskiej, długości 300 
kilometrów ma być w trzech latach 
wybudowaną. Szlak Samarkand-Andi- 
żan z odnogami do Taszkentu i No- 
wego Marghilanu ma być już tego 
roku wybudowany. Równocześnie urzę- 
dowy Wiestnik Turkestański, właśnie 
teraz prawi o nowej regulacyi granicy 
na Pamirze, któraby  niemożliwem 


Lacki powrócił zasępiony do siebie. 
Niepowodzenie bolało go, myśl narzu- 
coania się upokarzała. Na szczęście 
przypomniał sobie, iż Pani Maliniecka 
w przystąpie łaskawości upoważniła 
go raz na zawsze do bywania na swo- 
ich ao „oh wieczorach, mógł 
więo bez narażenia godności własnej 
ukazać się na jednym z takowych. 

Nazajutrz, wyszedłszy na miasto, 
skrzyżował się z otwartemi saneczka- 
mi, oiągnionemi przez rącze, ponsową 
siatką pokryte rumaki. Na kożle, po- 
mimo lekkiego mrozu, siedziała panna 
Adela, a obok niej stary książą Kore- 
oki, który swoje zreumatyzmowane 
kości oddawał, gwoli pięknego uśmie- 
ohu, na pastwę tym drobnym, delika- 
tnym rączkom. Kierowała końmi z nie- 
zwykłą wprawą, słuchając równocze- 
śnie słów księcia. Towarzyszył im stan- 
grot z tyłu siedzący, a opodal zdążała 
kareta pani Malinieckiej, 

Na ukłon Gustawa książę uchylił 
kapelusza, towarzyszka zaś jego od- 
j amiata sztywnem skinieniem głó- 
wki. 

— No, jeżeli te starej mumii nie 
złowi, to już nikt chyba — odzwał się 
za Gustawem głos jakiś. 

Obejrzał się: dwóch panów po sło- 
żeniu ukłonu pannie Adeli, rozmawiało 
ze sobą. 


SUrowośŚci. 


ucayniła pozunięci się Anglików przez 
góry Hindukusz ku północy. Miano 


bowiem przy wytyczaniu granicy przsz 
komisyę angielsko rosyjską popełnić 


jakąś „pomyłkę..* Tam to, w oentrum 


Azyi leży calu waga spraw i burz bli- 
skiego i dalekiego Wschodu azyatyc- 
kiego | 


Sysiemy i twórczość. 


Nowoje Wremia, nieprzychylne od 
samego początku akcyi pojednawczej 
w Królestwie polskiem, zamieściło w 
jednym z ostatnich numerów kores 
pondencyę z Warszawy pod napisem 
„Systemy i twórczośó*. Autor jej, wi- 
docznie Rosyanin z krwi i kości, u 
oywilizowany długim pobytem w Kró- 
lestwie polskiem, doradza rządowi 
trzeci system, prócz dwu dotychczas 
z nie wielkim skutkiem stosowanych 
do Polaków a mianowicie : system ru- 
syfikowania bez pozwolenia sobie na 
grubiaństwo i samowolę. Oględnie co 
do form a bezwzględnie co do rzeczy 
powinien rząd rosyjski postępować 
z Polakami dążąc, do jak najszerszego 
ułatwienia Rosyanom osiedlania się w 
Królestwie. 

Korespondent ów, podpisany „Russ- 
kij Starożył* pisze: 

„Dziś, gdy wrażenia niedawnych 
wypadkow 1 „historyj* zaczynają się 
uspokajaó, pozwólcie mi, steremu 
mieszkańcowi kresow tutejszych, na 
podstawie rozmyślań o stosunkach ro- 
syjsko-polskich wogóle, poruszyć kwe- 


styę dalszego kierunku 1 celów polityka 
rosyjskiej w kraju. Systemy, następują- 
ce kolejno po sobie w Królestwie Pol 
skiem, dzielą się na dwa główne ro- 


dzaje: na politykę pozyskania Pula- 
ków ustępstwami 1 na politykę ścisłej 
Chwiejność obu tych sy- 
stemów dowodzi, że żaden z nich nie 
usprawiedliwił nadziei, i doprowadza 
do wniosku, iż lekarstwo znajduje się 
nie tyle w gotowej formule, ile w 
działaniu czasu, w stosowaniu się do 
okoliczeości i w rozumnej twórczości. 

„W czem tkwi istota rozdwojenia 
naszego z Polakami? My Rosyanie je- 
steśmy centralistami, demokratami, a 
Polacy to separatyści, indywiduahści, 
feudałowie. Polonizm nie stanowi świa- 
domego programu politycznego; jest 
to tęsknota panującego niegdyś stanu 
do ozasów bezpowrotnie ubiegłych. 
Namiętne lubowanie się Rosyan w sa- 
mokrytyce, w podważaniu różnych 
„powag*, przybierało niekiedy choro- 
bliwe formy, w każdym razie jednak 
w tego rodzaju porywach widniało 
wrzenie młodzieńczej siły. Historyn i 
literatura polska to skarbiec drogo- 
cennych przedmiotów, do którego 
trzeba wchodzić ostrożnie i mówić w 
nim cicho, aby niezakłócić ozarowne- 
go snu zastygłych ideałów i kształ- 
tów. Patryotyzm polski jest stanem 
patologicznym; wymaga on oględnego 
i delikatnego obchodzenia się, ale do 
gadzać mu, byłoby rzeczą wielce nie- 
bezpieczną, gdyż w ten sposób dra- 
żniłoby się niezabliźnione jeszcze ra- 
ny i podsycało nie dające się ziścić 
marzenia. 

„W ciągu ostatnich lat trzydziestu 
kresy polskie zrusyfikowały się wy- 
raźnie, a Warszawa stala się jakby 
rosyjskiam miastem. Zawdzięczamy to 
nie zręczności zarządu ai ministracyj- 


— Trzeba przyznać, że się forso- 
wnie bierze do tego — zauważył dru- 
gi. — Szturmem zdobywa fortecę, — 
a warta oblężenia wytrwałego nawet, 
bo to bardzo bogaty ozłowiek, jak 
mówią. 

— Czy słyszałeś , jak ekscentry- 
cznie znajdowoła się wczo.aj na balu 
u pani X ? 

— Nie. A oóż to było takiego? Pe- 
wno znów ten bankier otyły? 

— Ma się rozumieć — i, opowia- 
dając coś półgłosem, śmiali się oby- 
dwaj. 

Gustaw oddalił się szybko. Miał o- 
chotę zgnieśó go, zmiażdżyć, w porę 
jednak przypomniał sobie, że niezna- 
jomy ten równe niewątpliwie posiada 
prawo do mówienia © pannie Malinie- 
ckiej, jak i on; bolało go tylko niewy- 
powiedzianie, że imię ukochanej przez 
niego kobiety było przedmiotem gło- 
śnych rozmów i żarcików na ulicy. 

Zdawało mn się w tej chwili, że to 
jemu ubliża osobiście. Co się działo 
x tą kobietą, z tą jego niewinną, sli- 
ozną Adelką, jaki szatan oplątał jej 
duszę? Czyżby próżność i pycha, gna- 
jące ją ooraz dalej, miary żadnej nie 
znały? Wocsoraj w przystępie ekscen- 
tryczności, zwracała uwagę wszyst 
kich zachowaniem się swojem z milio- 
nowym bankierem, dziś pokazywała 


nego, lecz całokształtowi rozwoju eko- 
nomicznego Rosyi. Polacy nie mają się 
literalnie gdzie podziać; wszystko łą- 
czy ich z Rosyą. Polska żyje z siły 
nabywczej rynku rosyjskiego; wiąże 
ją z Rosyą gęsta sieć komunikacyj wo- 
dnych i koiejowych; w Pol:ce skupiła 
się jedna trzecia sił zbrojnzch rosyj- 
skich. Między ludnością carstwa a la- 
dnością pogranicza trwa ruch bez 
przerwy, w trakcie czego potrzeby 
życia biorą górę nad najbardziej za- 
korzenionemi uprzedzeniam:. Nia trze- 
ba zapominać, że z wpływem rosyj- 
skim walczy nie cała masa narodu 
polskiego, lecz wiarzchnia tylko jego 
warstwa. W rezultacie my, ze stano- 
wiska sprawy rosyjskiej, nie mamy 
powodu do rozpaczy, lecz, przeciwnie, 
mamy wszelkie racye liczyć na zupeł 
ne powodzenie- Polityka „awansów“ 
bywa najczęściej zgorszeniem „malu- 
czkich”, z drugiej wszakże strony nie 
powinniśmy w poczuciu swej sły pozwa- 
lać sobie na grubiaństwa i samowolę. 
Jeżeli już niecdzowna jest jakaś for- 
mula, to naszą, idealną formułę okre- 
ślilibysmy w taki sposób: twórczość 
administrecyjno-prawodawcze, akiero- 
wana ku ostatecznemu zespoleniu pań- 
stwowemu kresów z carstwem, Z za- 
chowaniem legainości i form towarzy- 
skich, 


„Po krótkiej działalności kółka Mi- 
lutyńskiego w Królestwie Polskiem 
przyszedł okres ubóstwa umysłowego; 
wszystkie pomysły ograniczyły się do 
tłumienia „bistoryj* 1 tamowania no- 
wych kwestyj. A jednak od chwili tej 
upłynęło trzydzieści lat i zrodził się 
cały świat nowych stosunków. Czy nie 
wypadałoby już przejrzeć i poddać 
najpierw krytyce starych porządków 
i postarać się o stopniowe z stąpie- 
nie ich warznksmi bardziej ne wocze- 
snemi ? 

„Polskę porównywano często z Irlan - 
dyą, pragnąc tem dowieść, że skoro 
Anglia nie dała sobie rady z Zielonym 
Erynem, to i Rosya nie przyjdzie do 
ładu z Polakami. Ale Anglia działała 
niezmiernie samolubnie; nie dopuszcza- 
ła Irlandczyków do korzyści życia o- 
gó!no - państwowego i aby uniknąć 
współzawodnictwa stawiała przeszkody 
budowaniu przez nich fabryk. W re- 
zzltacie Irlandya zmieniła się w kla- 
syczną krainę proletaryatu rolnego. W 
Rosyi wręcz przeciwnie; stosunki jej 
z Polską opierają się na zupełnej soli- 
darności ekonoinicznej. Polacy biorą 
nieograniczony udział we wszystkich 
gałęziech życia rosyjskiego i korzy- 
stają z zupełnego równouprawnienia (!). 
Kresy zachodnie pozostają naturalna 
czasowo w położeniu wyjątkowem, ale 
wynika to z winy samych Polaków. 

„Ustrój, istniejący w byłem Króle- 
stwie Polskiem jest pstrym zle, kiem 
praw oarstwa, ustawy włościańskiej 
Milutina, kodeksu Napoleona, starvch 
praw polskich i t. p. Jurysta rosyjski 
po przybyciu do Polski, na razie gnbi 
się zupełnie; na niezgodności przepi- 
sów prawodawczych opiera sią też mo- 
nopol adwokatury polsko - żydowskiej. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach tru- 
dno jest bardzo Rosyaninowi wygrać 
sprawę sądową. Dalej Rosyanin, któ- 
ryby osiadł w Polsce, nie mając zna- 
jomości w świecie urzędniczym, stałby 
się całkowicie zależnym od niższej ad- 
ministracyi. W Rosy1 jest sąd przysię- 
głych, ziemstwo, sąd gromadzki, prasa 
bez cenzury prev encyjnej, Wszystkie 
te prerogatywy traci Rosyanin po przy- 


się na mieście s księciem, jakby ra 
dowód, że sądy ludzkie nie wiele ją 
obchodzą. 

Pogrążony w zadumie, Lecki szedł 
zwolna, z własnemi uczuciami smutną 
staczając walkę. Czy może istnieć mi- 
łość bez szacunku? Niestety, tak, po 
mimo wszelkich sofizmatów, pomimo 
całego nieprawdopodobieństwa; serco 
nasze, po zdruzgotaniu nawet fałszy- 
wych bożyszcz, jeszcze niepojętem ju- 
kiemś wiedzione uczuciem, chowa dla 
nich czasem dawne zaślepienie, Zre- 
sztą tu pozory zbyt małe były dotąd, 
aby Gustaw miał prawo odmawiać jej 
szacunku. 

Schody wiodące do kościoła św. 
Krzyża wyrwały go nagle z zadumy. 
Podniósł oczy i zaczął wstępować na 
nie; jak dziecię stroskane niesie swe 
smutki na łono matki, tak |cmu trzeba 
było w tej ohwili zwrówonia myśli do 
Boga i ukojenia wewnętren=go, jakie 
przynosi nieraz modlitwa. Swiątyn:a 
Pańska pustą była w tej chwili. Wy- 
niosłe jej kolumny i bogate złocenia 
imponujące czyniły wrażenie, a spokój 
Bożego majestatu, panujący dokoła, u- 
nosił ducha w wyższe krainy, odry- 
wał go od ziemskich trosk i zabiegów. 
Lacki ukrył twarz w dłoniach i w we- 
wnętrznem skupieniu siedział tak czas 
jakiś. (C. å. n.) 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 
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Deputacya odjechała z Buska popołudniu. 
Podczas przyjęcia nie było wcale mowy o 
polityce. 

Egzamin z rachankowości państwo- 
wej w namiestnictwie zdały pp. Zofia Markl 
z Waręża i Kazimiera Kruywobłocka ze 
Lwowa. 


Z asekuracyi krakowskiej. Henryk 
Szatkowski zast, sekretarza repr. krak. 
Tow. wzuj, ubezp, w Czerniowcach zamia- 
nowany szefem biura i przeniesiony do Kra- 
kowa a Mieczysław Rybieki na to miejsce 
ze Lwowa do Czerniowiec, Dr. Celestyn P o d- 
lewski przeniesiony ze Lwowa do Kra- 
kowa. 


Kiermasz i wenta, urządzone w nie- 
dzielę popołudniu w sali „Sokuła* przez ko- 
mitet pań, na którego czele stały panie Koe- 
pplowa i Frankowa, dały sposobność wielu 
setkom osób przepędzenia trzech godzin w 
sposób bardzo przyjemny. Zasługa zaaklima- 
tyzowania na lwowskim bruku weut i kier- 
maszów przypada paniom z towarzystwa św. 
Salomei, a jest ona istotną, bo tego rodzaju 
zabawy są jedynymi, które mogą zaintereso- 
wać niezbyt ruchliwy z natury i niebardzo 
wesoły Lwów męski i żeński. Dusza lwow- 
ska jest jak mimoza. Byle co ją zrazi. Już 
sam fakt, że oto przybyliśmy na wyznaczo- 
ne miejsce o wyznaczonej godzinie i mamy 
się w wyznaczony sposób bawić, paraliżuje 
wszelką zabawę, bo my we Lwowie nie u- 
miemy się bawić tylko dla zabawy. Na 
dziesiątkach festynów tłumy wydają mniej 
lub więcej pieniędzy na losy, płacą za wstęp, 
kupują z filantropii rzeczy niepotrzebne i w 
rezultacie umykają z nich jak najprędzej. 
Nie mają tam żadnego interesu. Oddali do- 
broczynności, co się jej należało, a teraz 
isą dopiero szukać zabawy. 

Na wentę przeważnie idzie każdy wła- 
ściwie dla interesu. Mimo opłaty za wstęp 
nie nie traci, a nawet może zyskać, bo ku- 
puje niesłychanie tanio rzeczy najpożytecz- 
niejsze, wiktuały. I otóż miło jest przyjrzeć 
się dokładnie, bez pośpiechu wystawionemu 
towarowi, bez zbytniej pedanteryi rozważyć 
pro i contra każdej sztuki drobiu czy dzi- 
czyzny, mimochodem o przyszłość zapytać 
wróżki, którą była wczoraj panna Jankow- 
ska, grywająca ma scenie naszej role łobu= 
zów w spodniczer lub nawet imekspryma- 
blach i przyjrzeć się dla kogo los okazuje 
się łaskawym u koła lub u kosza szczęścia. 
Spotyka się tego lub owego znajomego, tę 
lub ową znajomą, zawiązuje się potoczna po- 
gawędka, która tem przyjemniej zajmuje 
czas że równocześnie muzyka wojskowa wy- 
gr.wa znane lub skoczne melodye, Potem 


"Ehe A 45 pp. n 24 pr. 
wów, Jan Blaha 40 pp. Jarosław, Jan r k 
Novak 55 pp. do 95 ni Stanisławów, Ozas odnowić przedpłatę 
Memmi Benedykt 4 b. strs. pol. — 
Kraków, Otton Posselt 10 pp. Jaro 
sław, A. Altman 77 pp. do 99 Prze- „Gazeta Narodowa“ 
myśl, Ed. Petrzlilek 45 pp. do 24 pp. A 
Lwów, Józef Broz 36 pp. do 95 pp.|z a. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 38 rok 
gtanisławów, W. Dyk do pp. Jarosław, | swego istnienia i wychodzić będzie i nadal 
Fr. Schlesinger 55 pp. do 95 pp. Sta-|eodziennie 
nisławów, Józef Viasak 77 pp. do 10 . 
pp. Jarosław, Józef Kaieler 90 pp. do w dwóch wydaniach 
89 pp. Jarosław, Jósef Wodraska 77|a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
pp. do 10 pp. Jarosław, Rudolf Gold-|wineyi o g. 7 wieczorem. 
schmidt 77 pp. do 10 pp. Jarosław, i 
Wılh Siegreich 55 pp. do 95 pp. w| | Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin 
Stanisławowie, Józef Prehdal 9 pp.|SJi dopiero o g. 7 wieczorem, a nie jak 
Przemyśl, Otton Hirsch 3 pp. do 10|'nne pisma zaraz popołudniu, może (at. 
pp. Jarosław, Tadeusz Zakrzewski 10 Nar. najwcześniej przyno-ić swym 
pp. Jarosław, Jan Fina 56 pp. do 9|ezytelnikum prowincyonalnym wszy- 
pp. Przemyśl, Zygmunt Cyga 58 pp. stkie wiadomości. Od nowego roku bę- 
do 95 pp. Stanisławów, Karol Myslbek dzie to tem  łatwiejszem, że otwarte już 
i Adolf Hohenegger 40 pp. Jarosław, | zostanie 
Alojzy Krischker 90 . do 89 pp. : A 
ola, E i ZER M 0 Fb połączenie telefoniczne Wiednia za 
do 10 pp. Jarosław, Bernand Musnzer, Lwowem. 
55 pp. do 95 PP. Stanisławów, Alfons Podczas gdy więc obecnie najpóźniej o 
Baron 30 pp. Lwów. godz. 4 popołudniu musiał nasz Korespon- 
Mianowani porucznikami rezerwo- | dent wiedeński telegrafować, aby przed wy- 
wymi w kawaleryi: kadeci zastępcy drukowaniem prowineyonalnego wydania Gqż. 
oficerów: Jędrzej Jalios 9 p. drago-| Nar. depesza do Lwowa nadeszła, — od 
nów, Zygmunt hr. Zamojski 6 p. uła- | Nowego roku będzie ostatnie wiadomości te- 
nów, dr. Gustaw Glueck 3 p. ul, Ka-|lefonował nam jeszcze o godz. 6 wieczorem, 
zimiera Chłapowski 2 p. uł, Józef | tak, że co tylko do tej pory we Wiedniu się 
Hrbaczek i Emil Kun 12 p. huzarów,|stanie, lub skąd inąd wiadomość o czem 
Teodor Hardt 3 p. uł., Humbert Reis- | tam dojdzie, wszystko to jeszcze telefonicz- 
ner 13 p. drag., Hans Lukas 3 p. uł. |nie nam zakomunikowane, pomieszczone bę- 
Józ. Richter 13 p. drag., Edmund Lech-|dzie w wydaniu prowineyoualnem. 
der i Aleks. ligatan EiS aoni rx m 
12 p. huz., Jerz ostworowski 1 p. fejletoni owieściow 
JA Teodor Titelbach 2p.ul z A. j A BBS 
komenderowaniem do 13 p. ul, Aug. 
hr. Krasioki 6 p. uł., Jerzy hr. Wal 
deok Pyrmont È p. huz, Stefan Dom- 
bay 6 p. huz., Adoryan hr. Csaky 14 
p- hasy GA Wolfhauer 8 p. uł. do 
5 p. ul, Karol Hollitzer 14 p. uł., Emil | ; : 
Fayl 14 p. uł., Otto Śkoialn gór 12 p. łem: „Zabójca Delieyi.. AM = 
ul, Władysław br. Pusłowski 1 p. uł. |” tece redakcyjnej nową powieść Wincente- 
Lud. Haber 13 p. drug. do 14 Alfred|*" BĘ 0 mapen „Intry 
Rappaport v. Porada 1 p. uł. do 7, Jó- e a - sa. : 
zef Śmiałowski 3 p, uł, do 6, Rudolf Receizye z powieści niemłeczich, Jan: 
Mossig 18 p. dr., Karol Krusenstern cuskieh i angielskich pomieszczać bedziemy 
4 p. uł. do 5, Karol Frenzl 13 p. dr, |Jak dotąd w fejletonach literackich pióra 
Ian Stona wski 1 p. uł. do 7, Frano Rawiesa. Sprawozdania zaś z ruchu literac 
Kristufek 11 p. uł. do b, Dezydery usz AE AAA o Jak dotąd 
Abraham 12 p. dr., Karol Urban 9 p. z Boe "r Ja 1 P. Stau. Sohnür- Pe- 
dr., Ernest Rach 9 p. ii SW OWO 
Urban 7 p. uł, Ryszard Ehrenfeld 9 > 2 
dr., HAE v. Mizes 7 p. uł., Emil SPEEDZRA SIADA NAF- 


Aleks. Fuglewicz 67 pp. Tarnów, Ka- 
rol Ziarowski 40 pp. Jarosław, Henryk 
Sygnarski 57 pp. Tarnów, klojzy Gross 
100 pp. Kraków, Edward Malek 95 pp. 
Stanisiawów, Karol Swoboda 234 pp. 
Lwów, Fryderyk Jimdna 55 pp. Tar- 
nopol, Karol Rajlich 58 pp. Przemyśl, 
Józef Harmata 40 pp. Jarosław, Fran- 
ciszek Dudek 13 pp. Kraków, Emil 
Bahner 100 pp. Kraków, Jędrzej Koło- 
dziej 13 pp. Kraków, Józef Miszkow- 
ski 13 b. strzeloów polnych Bochnia, 
Brzetysław Vaclavik 9 pp. Przemyśl, 
A. Miazga 10 pp. Jarosław, W. Schifer 
90 pp. Rzeszów, A. Ters 13 bat. strzel. 
polnych Bochnia, Izydor Biliński 80 
pp. Lwów, T. Kalezy ński 45 pp. Prze- 
myśl, Franciszek Martikan 13 bat. 
strzelców polnych Brody, Józef Melzer 
90 pp. Rzeszów, Ernest Kroh 95 pp. 
Stanisławów, Fryderyk Riedl 40 pp. 
Jarosław, Emil Herfurth 10 pp. Jaro- 
sław, Jan Załuski 90 pp. Rzeszów z 


byciu do Polski, a i administratorowie | tąd będzie mógł i będzie nawet obo 
nasi niezbyt sprzyjają rodakom, z któ- | wiązany podać rękę pomocną skrzyw- 
rymi mniej wygodnie mieć do czynie- dzonemu ı nie pozwalać, aby upadał 
nis. Dalej — gmina wiejska, gdzie pi-|w walce z bardziej obrotnym prze 
sarz gminny z pomocą swych prote= |ciwnikiem. 
ktorów w urzędzie powiatowym de- Sędziowie będą mieli odtąd wię- 
cyduje bez apelacyi o sprawach wiej- kszą pracę do dokonania, tem większą 
«kich. O pisarzach tych powstała oała | w okręgu lwowskiego wyższego sądu 
literatura, widocznie jednak sprawy |krejowego, że dotąd jeszcze brak jest 
tutejsze skazano na zas'ój, gdyż wszyst |sil sędziowskich i brak kandydatów 
ko pozostaje po dawnemu. na posady w sądach. Jest obecnie o- 
Jstnieje w Polsce obowiązkowe u- koło 70 wakansów, a nie ma ich kim 
bezpieozanie budynków, które w pra- | zapełnić. Mimo to wyraził prezydent 
ktyce jest źródłem licznych nadużyć. Tehórznicki pewność, iż sędziowie na- 
Inżynierowie cywilni są przeważnie |si wywiążą sią z włożonego na nich 
katolikami i tworzą odosobnione ściśle | zadania dobrze, bo wymaga tego od 
kółko. Kiedy zechcesz np. dobudować |nich i dobro służby 1 dobro społe- 
skrzydło domu, każą ci przerobić ña | czeństwa, a obojgu im sądziowie nasi 
nowo wszystkie plany, tak że plany |byli zawsze posłuszni ak do poświę- 
wypadną drożej od przybudówki. Urzę: | cenia. mó: 
dy powiatowe działają bez należytej Zakończył prezydent Tchórznicki 
kontroli; gubernator nie zawsze może | mowę swą okrzykiem na cześć cesarza, 
sprostać wiecznej walce z podwładny- powtórzonym przesz obecnych z entu- 
mi. O nięzabez; ieczonem położeniu n<%- | zyszmem po trzykroć. odkomenderowaniem do 58 pp. Prze- 
czelników powiatu i podwładnej w Prezydent Bauch streścił następnie myśl, Ignacy Czerwenka 10U pp. Kra- 
ogóle administracyi pisal zupełnie |zasady, na jakich prawodawca oparł ków, Józef Klauber 100 pp. 
racyonalnie Wasz korespondent pan|nową procedurę, a które pozwalają za Karol Hnevkowsky 40 pp. Jarosław, 
Niekto. pomocą niej osiągnąć i szybszy i tań- |Jan Pribik RO pp. Lwów, Jakób Hru- 
„Dalej, w Polsce stoi liczne wojsko |szy i pewniejszy wymiar sprawiedli- by 90 pp. z odkomenderowaniem do 
rosyjskie. W naturalnym rzeczy po-|wości. Zasadami temi to jawność, u- 69 pp. Jarosław, Fryderyk Nen aan 90 
rządku kojarzą się małżeństwa mie- |stność, t. zw. koncentracya i swoboda |PP- zZ odkomenderowaniem do 69 pp. 
szane, wielu też po ukończeniu lat słn- |gędziego w ocenianiu dowodów. Cała | Jarosław, Bogumił Chodora 45 pp. 
żby, pragnie tam pozostać. W wido-|rozprawa będzie odiąd ustną, odpadną Przemyśl, Wacław Gŭnzl 56 pp z od- 
kach zespolenia, przyznając Poiakom | zatem stosy pisanych axtów i niezli- |komenderowaniem do 10 pp Jarcsław, 
wszelkie korzyści wewnątrz państwa, czone terminy, WyznaczaB© do wno Zygmunt Danielski 90 p. do 68 pp. 
trzeba zarazem starać się o to, aby |szenia przeróżnych pism pr eesowych Przemyśl, Grzegorz Lehkur 58 pp. 
więcej Rosyan osiadało w Polsce, a| Proces tym sposobem zyska na szyb- Przemyśl. Antoni Bernolak 45 pp. do 
szczególniej w jej pasie granicznym. |kości, którą powiększy jeszcze zna- 24 pp. Lwów, Antoni Broszkiewicz 13 
Powiadają, że włościanin nasz idsi6 |cznie t. zw. Zasada koncentracyi, t. j. | PP- Kraków, Mateusz Jurkiewicz 90 
chętniej na Wschód niż na Zachód; | koncentrowania całej sprawy w jednym | PP- Rzeszów, Stanisław Romanowski 
ale czyżby to było tak trudno osadzać | najważniejszym punkcie. Dotąd każdy |13 PP. Kraków, Bogusław Spinar 13 
włościan w całej gromadzie, dopomódz |drobiazg musiał być z takim samym bat. strrel. polnych Brody, Bolesław 
im do postawienia cerkwi i nadać im |o]brzymim aparatem formahstyki pro- Albinowski 30 pp. Lwów, Juliusz 
grunta. W interesie sprawy rosyjskiej cesowej udowodniony jak i decydują- | Breuer 13 bat. strzel. polnych Bo- 
żałować wypada, że właścicielom ma-|ey w danej sprawie fakt, a łatwo po- chnia, Wiktor Wollman 90 pp. do 89 
joratów nie wolno sprzedawać ziem), | jąć, że ten sposób ogromnie przewle- | PP Jarosław, Józef Suchomel 89 pp. 
gdy zadłużyli się po uszy i gdy ma-|kał każdy proces. Do przyspieszenia Jarosław, Kamil Woraczek 80 pp. 
jątek ich stał się areną harców adwo- |procesu przyczyni się też niewątpli- | Lwów, Rudolf Bojanowsky bat strzel. 
katów i sekwestratorów. Czemu nie|wie j ta władza sędziego, mocą której poln. 12 do bat. strzel. póln. 17 Mosty 
pozwsją również rozdrabniać majora | wolno mu będzie dwa lub trzy proce Wielkie, Emanuel Stark 10 pp. Jaro- 
tów między dzieci; ze stanowiska spra- |gy, związane z sobą istotą rzeczy, ob-|sław Kazimierz Breit 45 pp. Prze- 
wy rosyjskiej, im więcej Rosyan osią: |jąć jedną rozprawą i od razu je zała | myśl, Franciszek Mueller 45 pp. Prze- 
dzie w Re rS al A samo- | twjó. myśl, Feliks Lederer ABE agi. 
rząd miejski? A kredyt rolniczy i to ati Emanuel Daniel 9 pp. Przemyśl, Ro: 
warzystwo kredytowe? A kwestya |, mr pror E OB irda, man Kamiáski 30 pp. Lwów, Artur 
chełmska i unici? Gdzie tylko rzucié| zé og! F , tem oarczij,| Halberstadt 100 pp. Kraków, Rudolf 
s mao E padnie koszt stemplowania nie- 
okiem wszędzie widnieje pilna po |zjjczonych podań Max 80 pp. Lwów, Józef Porsche 10 
trzeba pracy zdolnego patryoty i bu- Jawność przyczyni się do powięk- | PP: Jarosław, Edward Proescholt 20 


dow nięcego. szenia pewności w wymiarze sprawie- pp: Kraków, Alojzy Gros 13 pp. Kra- 
w 


po ukończeniu obecnie wychodzącej powieści 
Anatola Krzyżanowskiego; „Posąg 
z Kamienia* drukować będziemy: 
„Obrazki chińskie" Grzegorzewskiego 
1 przekład najnowszej powieści słynnej au- 
torki angielskiej Maryi Corelli pod tytu- 


„Czyż cała nasza energia zużywać |qiiwości. Sędzia nie będzie odtąd sie- , Edmund Rosenberg 80 pp. Lwów, | p i n i ' ; 
mę OE oma panza energia mnywe |dliwotoi Sędzia nie będmo odtąd sie |rok Goliegor BD pp, dazeniem,pol 6 p huz, Adam, Yonna, v. Lenie N EE 
rekryminacyach i na omawianiu Jało |; hie będzie badał sprawy z martwych | Adolf Knopp 100 pp. Kraków, Ferdy-|6 p huz., Endre v. Kozma 1 p. buz,| o u dA na prowincji | szczęśliwom, o O: a GWAR 
wyc „Mac je A nie ag: > aktów, lecz ciągle będzie się znosił ze nand Lazarus 20 pp. Kraków, Antoni und RZ O pi, de ŚR KRN A zł. eH ct. k A oaao jes! p 
a każde pokolenie ma obowiązek zło: | stronami procesowymi, będzie od nich |Janousek 95 pp. Stanisławów, Jakób| Fortuna 12 p. dr., Oskar "o tner j n n Taari i k 

i d M p Me aR i . huz., Józef L 14 p. haz., An-|Półrocznie dx = 12 „  |raczął wykonywać humorystyczią jakąś pro- 
żenia daniny do skarbca narodowego czerpał bezpośrednie informacye. Od. | Deiches 13 pp. Kraków, Karol Winkler - ANKA ARD o p 5 Nadsyłać można przekazem lub czekiem dukcyę wokalną i tak czas zbiega szybko i 


77 pp. Przemyśl, J, Fanta 58 pp. Prze- 
myśl, Antoni Blaschek 67 pp. Tarnow, 
Adam Harlender 65 pp. Tarnopol, H. 
Osner 55 pp. Tarnopol, Mi' hał Cycoń 
20 pp Kraków, dr. Franciszek Herman 
95 pp. Stanisławów, Franciszek Bogu- 


niespostrzeżenie. Przychodzi na myśl zamie- 
rzone a nie wykonane kupno. Kupujący spo- 
strzega, Że w tem lub owem ubiegł go już 
ktoś ruchliwsuy, to go pebudza do energii I 
tym sposobem w całem zgromadzeniu wy* 
twarza się Życie i zajęcie, które są powo- 
dem, że każdy po wyjściu z wenty szczerze 
przyznaje, że się dobrze bawił. 

Tak było i w niedzielę w „Sokole“ i- 
zabawa ta przyniosła sporo dochoda zakła- 
dowi św. Józefa i Barszczowiczanom, którzy 
budują sobie nowy dom Boży. 


. Poparzyła się wczoraj przed połud- 
niem przez własną nieostrożność Katarzyna 
Sipanowiczówna służzes w domu ul Era- 
siekich 1 14. Chcą podpalić prędko pod 
kuchnią, nalała na żarzace się węgle naftę, 
która buchnęła płomieniem i ogarnęła ją 
żarem, Poparzoną odstawiło pogotowie sta- 
cyi ratunkowej do głównego szpitala, 

Ładnie powinszował. Stróż nocny 
w zabudowaniach p. Mikołaja Krasuckiego 
na ul. Snopkowskiej 1. 46 przystawił wczo= 
raj na pelicyę Antoniego Prączka, który, 
przybywszy tamże z powinszowaniami No- 
wego Roku, skradł na odchodnem koło od 
wozn wartości 2 zł, 

i Kolosalny browar. Z Nowym Roe 
kiem zaczął we Lwowie fungować olbrzy- 
mich rozmiarów browar. W rzeczywistości 
uie istnieje on wprawdzie, ale istnieją jego 
skutki. Wszystkie mianowicie browary lwow- 
skie zrzekły się z 1 stycznia samoistności i 
przemieniły się w pedrzędne kółka wielkiej 
fabryki piwa, nazwanej „lwowskiem akcyj- 
nem towarzystwem browarów“ którego za- 
daniem ma byś — jak powiada ogłoszenie 
— wyrabiać towar jak najlepszy i usunąć 
z kraju wyroby zagraniczne. 

Stronnictwo iudowe urządza 10i 11 
bm. we Lwowie zjazd swoteb delegatów i 
mężów zaufanych dla omówienia spraw a- 
grarnych, agitowanych obecnie w kraju i 
sejmie a dotykająch także interesów ehłop- 
skich. 

Zwłok generała Prądzyńskiego, 
które w ostatnich czasach proponowano spro- 
wadsić do kraju, niepodobna odsznkać, jak 
donosi Dziennsk Poznański. Pastor para- 
fialny na Helgolandzie, gdzie śp. generał zo- 


padnie alembik kałamarza, przez któ- 
ry dotąd musiało przechodzić każde 
słowo skrzywdzonego i w którym nie- 
raz nabierało barwy niewłaściwej. 
Nakoniec będzie sędzia odtąd sam 
rozstrzygał, czy dowody ofiarowane | *5 Ogu: 
przez jednę stronę są istotnie dosta- cki 15 pp. Lwów, Franciszek Klein 57 
tecznymi dowodami, czy też należy |PP- Tarnów, Jan Hipp 58 pp. Pree- 
raczej daó wiarę przeciwnikowi, który myśl, Franciszek Wuensch 57 pp. Tar 
jakkolwiek nie może dać formalnego | ów, Franciszek Krivanek 89 pp. Ja- 
dowodu na prawdę slów swoich, to|rosław, August Leffier 67 pp. Tarnów, 
jednak ma słuszność za sobą. Emil Rothe 100 pp. Kraków, Ottokar 
W końou zwrócił się prezydent Rothe 100 pp. Kraków, Teodor Krzy- 
Bauch do prezydenta Tchórzniokiego woń 58 pp. Przemyśl, Juliusz (ilańss-, 
jako najwyższego sędziego w kraju | ner lv pp. Jarosław, Michal Bojarski 
z zapewnieniem, że oiało sędziowskie, 90 pp. do 58 pp. Przemysl, Rudolf 
podległe jego władzy, z niego sobie Urban 15 pp. Lwów. Karol Mocker 100 
przykład biorąc, z całą gorhwością | |PP* Kraków, Rudolf S.hwarz 55 pp. 
wytężeniem sił pracuje i pracować bę- Tarnopol, Józef Mander 10 pp. Jaro: 
dzie dla osiągnienia tego, 00 dobrego sław, Franciszek Wenzel 12 batalion 
nowa procednra z sobą niesie, a zara- strzelców polnych Czerniowae, Miko - 
zem prosił go, aby o tej gotowości laj Kretscher 30 pułk p. Lwów, 
swoich podwładnych do pracy dalj Wiktor Dimaczek 20 pp. Kraków, Jó 
świadectwo przed władzami central-|zef Kloucek 45 pp. do 24 pp. Lwów, 
nymi. i 1.4 Ludwik Motal $Ô pp. Lwów, Gustaw 
Przewodniczący lwowskiej izby a8-|Hesde 13 b. s.rz. p. Boounia, Franc. 
dwokackiej Roiński imieniem adwoka | Pernecker 24 pp. wóz; Henryk Alt- 
tów w krótkiem przemówieniu powitał | korn z 4l pp. do 95 pp. Stanisławów, 
nową procednrę, która tem radośniej |Feliks Stein 40 pp. Jarosław, Jakób 
ogół przyjmuje. że w ostatnich dniach | Lewicki 41 pp, Czerniowce do 95 pp 
rozporządzenie cesarskie usunęło vba | Stanisławów, Hans Steiner 45 pp. 
wy z wprowadzeniem jej do niedawna | Przemyśl do 24 pp. Lwów, Rudo: 
związane. Obawiano się mianowicie, iż | Fuchs 56 pp. Kraków do 10 pp. Jaro- 
wejdą w życie postanowienia o opła-|głąw, Gustaw Foerster 100 Pp. Kra- 
tach w sprawach egzekucyjnych, kon-|ków, Maryan Mickiewicz 45 pp. d5 
kursowych, stemple w sprawach kar-|24 pp. Lwów, Michał Puszyński 10 pp. 
nych i t. d, Na szczęście obawy się | jar. sław, Michał Kolański 45 pp. do 
nie ziściły i teraz już można zupelłnie|2ą pp. Lwów, Ryszard bar. Snttner 
swobodnie cieszyć się z pogrzebania | tg b. strz. pol. Niepołomonice, Edea 
na zawsze dawnej procedury. Nowotny 57 pp. Tarnów, Aleksy Vi- 
Krótkiem przemówieniem p. Gubry- | laghi 24 b. strz. pol. Trembowla, Gu- 
nowicza zakończyła się uroczystość, staw Weil 80 pp. do 15 pp. Lwów, 
podczas której każda z mów zyskała | Aladar Petrikovits 30 b. strz. pol. Bro- 
uznanie poważnego audytoryum, wy:|dy, Teodor Hoffmann 9 p. pion. Kra- 
rażone okłaskami. e. ków, Rozsó Re'ter 24 b. strz. pol. 
Równocześnie na prowincyi Oobcho- | Trembowla, T. Stadler 4 b. strz. pol. 
dzono wszędzie wprowadzenie nowej |Kraków, Metody Bauer 17 strz. vol. 
procedury uroczystemi zebraniami pra-| Mosty Wielkie, Karol Cammra 13 b. 
wników, solennemi nabożeństwami po |gtrz, pol. Bochnia, Ryszard Neuge- 
kcściołach i cerkwiach i procesyami |paner 16 b. strs. Niopołomice, Arnold 


Maks. Allmayer 4 p. ul., Antoni Wais pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 
becker 12 p. hus., Antoni Sohlepitzka|  Administracya „Gazety Naro 
6 p. uł. dowej“ we Lwowie. ul. Karola Lud- 


Dalej, rezerwowi podoficerowie: Je- | wika 3 (sklep) 


rzy hrabia z Granowa Wodzioki 18 p. 
huz. do 11, Jan Grigorcea 9 p. dr.. a "SAT" OARNNNNNO 


Oskar v. Hohenbruck-Schwaeger 1 p. r z 
uł. do 7, Stanisław Jastrzębieo T KRON IK À. 
ski 2 p. uł. do 13, Ernest v. Wense 
1 p. uł. do 6. Lwów dnia 3 stycznia. 
Mianowami porucznikami rezerwo 
wymi w artyleryi polnej: rezerwowi 
adeci zastępcy Oficerów: Józef Da- 
TOWski 28 p. art. dyw., Jan Sixta 24 
p. art. dyw. do 8, Aug Leder 1 p. art. 
korp. do 1. p. art. dyw., Kaz. Bart- 
mański 3% p. art. dyw., Karol Bayer 
z l p art. k, do 3 p. art. dyw., M. 
Kitt z 42 p. art dyw. do 38 p., Hen- 
ryk Heinrich z 1 p. art. k. do 3 p. art. 
dyw., Eryk Korndörfer 32 p. art. dyw. 
do 33 p., Fryd. Hóchsman 1 p. art. 
korp. do 3 p. art. dyw., Piotr Miączyń- 
ski 10 p. art. korp., Radolf Florian 1 p. 
art. k. do 3. p. art. dyw., Ryszard TÓ- 
el 6 p. art. korp. do 33 p. art. dyw., 
gnacy Hoszowski 1 p. art. korp., Ka- 
zimierz Jamrog 10 p, art. korp, Jósef 
Sigmund $2 p. art. dyw. do 33 p., Jan 
Lenoch 24 p. art. dyw. do 30 p., Józef 
Prusza 3 p. art. dyw., Emil Kolibabó 
1 p. art. korp, do 10 p; Wihelm Arkei 
1 p. a. d., K. Geriot 41 p. a. d. do 38 p., A. 
Jansche 24 p. art. dyw. do 31, Cze- 
sław Wójcicki 31 p. art. d., Wilhelm 
wyohera i Józef Koitschim, obaj 11 
p. art. korp., Leop. Sohreiber 10 p. 
art. k., Jnlinsz Hersch 2 p. art. d. 
do 10 p. art. korp. — i 
podoficerowie rezerwowi: Rudol 


Feichtinger 3 p. art. k. do 31 p. art Ogół społeczcństwa obchodsił dopiero przed 


A PA E EF. tygodniem niezwykłe święta, pełne obrzędów 


art. dyw. Franciszek Seykora 2 i zwyczajów odrębnych toteż na nowy rok wra- 
ER k % "28 p. art dyas Na ca juś do nastroju zwyczajnie świątecznego. Za- 


„jj, |bawy w ten dzień nrządzane weselsze 8% 
BEL ni bo Dra A sie tylko o tyle, że czuć w mich już nadchodzą- 
. |. . . lo ę i 


liks Exner 2 p. art, k. do 31 p. art cy karnawał. Młodzież przygotowuje się do 


d. Otton Randa 2 p. art. d. Edward | Pulanki zapusinej jak może i gdzie może. 
Marschowsk 6 p. art. d. 46 28 p., Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 


inauguracya NOWEJ procedury. 


Lwów, d. 3. stycznia. 


Nowa procedura cywilna miala we 
Lwowie bardzo uroczystą inauguracyę. 
W niedzielę rano sędziowie i palestra 
zgromadzili się w katedrach obu ob- 
rządków na nabożeństwa, aby nową 
epokę w rozwoju wymiaru sprawl>- 
dliwości zacząć od Boga, a w połu- 
dnie o 11 godzinie wszyscy razem z8- 
jęlh miejsca w wielkiej sali rozpraw 
sądu krajowego karnego, przystrojonej 
kwiatami, Byli obecni sędziowie wszyst- 
kich kategoryj wraz ze swoimi prze 
łożonymi, sędziowie dobierani ze sta- 
nu kupieckiego dla sądzenia spraw 
kupieckich, izba adwokacka wraz ze 
swoim przewodniczącym dr. Roińskim, 
ciało sądowe wojskowe, reprezentanci 
prokuratoryi skarbn i prokuratoryi 
państwa i wielka liczba młodszych 
prawników z rozmaitych zawodów pra 
wnych, razem osób do 200. 

Krzesło prezydyalne zajął prezy- 
dent wyższego sądu krajowego lwow- 
skiego, który wypowiedział bardzo 
piękną pod względem stylistycznym, 
niezmiernie jasną, pouozającą i jędrną 

rzemowę, której nie najmniejszą Za- 

letą był też język, jak rzadko u na- 
szych prawników czysty i poprawny. 
W ogóle na tej inauguracyjnej uro 
czystości wystąpili najlepsi mowcy, & 
było ich oprócz prezydenia Tchórz= 
nickiego jeszcze trzech: prezydent s4- 
du krajowego Bauch, prezydent izby 
adwokackiej Roiński 1 t. zw, asesor 
sądowy ze stanu kupieckiego p. Gubry- 
nowicz. 

Prezydent Tchórznicki skreślił dzie- 
je powstania i trwania dawne, proce- 
dury, a zarazem określił, jakie cele za- 
mierzył prawodawoa osiągnąć zapro- 
wadzając nowe normy postępowania 
w sporach cywilnych. Celami tymi by- 


Nowy Rok nie jest u nas narodowem 
świętem. Nie wiąże się z niem żaden Szcze 
gólny abchód, nie święcimy go ani w ku- 
chaj, shi w salonie $wdnymi osobliwymi pos 
trawami, ani tradycy.nymi a! awami. Prze- 
l ciwnie święto to ma nawet pod wzglądem 
|społecznym sporo sztywności w sobie i jak- 

by kupieckiego charakteru. Falanga ws el- 
kiej służby zgłasza się do przełożonych z 
stereotypowymi, katarynkowymi życzeniami 
i czeka natychmiast na wynagrodzenie za 
ię grzeczność. Kto jest w tem miłem poło= 
żeniu, że aby żyć, musi się posługiwać po- 
moeg wielu innych ludzi, ten zmienia się 
na Nowy Rok w kasyera, Cserpie garścią Z 
przygotowanego worka i rozdziela przez pół 
dnia gratulantom srebrną podziękę. 

Ludzie, należący do sfer taw. inteligen- 
tnych, naśladując w tym względzie narody 
zachodnie, rozsyłają życzenia pisemne prze- 
łożonym swoim, dalszym znajomym kolegom 
i w ogóle tym wszystkim, którym nie było 
powodu składać Życzeń świątecznych 

Nie ma w tem także nie szetególnie 
charakterystycznego, chyba to, że dzięki u- 
lepszonej komunikacyi majserdeczniejs nasi 
zuad Dunaju nasyłają nam  milicny druko 
wanych biletów, z wierszykami i aforyzmami 

f noworocznymi — niemieckimi, a zatem pła- 
skimi i niesmaczpymi. 


ły i są przedewszystkiem: szybszy, Jekel 95 pp. Stanisławów, Jakób Ka-| Magnus Stift 3 p. art. k. do 8 p. ar br. Badeni wyjechał na kilka dni do Ko- zdzie śp. g 
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dawać będzie od 4 do 8 stycznia ks. Adam- 
ski T. J. w kaplicy SS. Nazaretanek na ul. 
Unii Lubelskiej, Rekolekcye te odbywać się 
będą w następującym porządku: we wtorek 
o godz. 41/, popołndnin nauka wstępna z 
błogosławieństwem N. Sakramentu, W śro- 
dę, czwartek i piątek o godz. 81/3 rane msza 
św. następnie dwie nauki z przerwami, A 
popołubniu o t/a do 3 również dwi nauki. 

Usiłowane samobójstwo. W ponie- 
działek rano w restauracyi Handwerker.. na 
placu Smolki 1. 1 we Lwowie, elegancko 


Maleszyński 40 pp. Jarosław, Fryde- 
ryk Reich 59 pp. Przemyśl, Ludwik 
Goettinger 9 pp. Przemyśl, Otton 
Strohal 41 pp. Czerniowi e do 95 pp. 
Stanisławów, A. Sehorr recte- Senz. 30 
pp. Lwów, Fryderyk Wechselberger 
13 pp. Kraków, Adam Pawłowski 41 
pp. do 96 pp. Stanisławów, Franc. No- 
wak 90 pp. do 89 pp. Jarosław, Karol 
Czernicki 10 pp. Jaroslaw, Emil Herz 
57 pp. Tarnów, Frano. Świtawsky 9 


brą, to jednak w praktyce zachowa- 
ła ona same tylko ujemne strony 
Wyszła z zasad rzymskiego i kanoni- 
cznego procesu i doszła do zupełnego 
skrępowania sędziego, który z wznio- 
słego stanowiska stróża prawa ze: 
szedł na maszynę rejestrującą mecha- 
nicznie to tylko, co strony procesowe 
przyniosły mu do czytania 1 ogłasza: 
jącą wyrokiem swoim za prawdę nie 
to. co jemu się rze-zywistą prawdą 


rów : w pułku nr. 2 (Kraków): Qyryl |reśniewicz otrzymał od Ojca św. godność 
Klimesz, Karpel Thieberger, dr. Ma- | asystenta Tronu papieskiego.. 

ryan Smołuchowski, Zygmunt Janota, W Busku u br. K Badeniego zjawiła 
Wino. Portisch, Edmund Jakubowski, |się w niedzielę depntacya lwowskiej rady 
Wilhelm Rosenfeld, Antoni Dyląg, Al-| miejskiej, złożona z prezydyum i radnych 
fred Schmeer, Stanisław Bochenek, | ks, Lienkiewicza, Radziszewskiego, Romano- 
Karol Hiltscher i Stanisław Hanusz, | wicza i Stroynowskiego, celem wręczenia bra- 
w pułku nr. 3 (Przemyś]): Augost|biemu dyplomu honorowego obywatelstwa 
Sabliger, Alojzy Krupa, Robert Li- | lwowskiego. 

ohotzky, Ernest Kużel, Józef Jakubec Odpowiadając na przemowę dra Mała- 
i Ludwik Kanturek, chowskiego zauważył br. Badeni, że stolica 


Rozporządzeniem cesarskiem z 29 
grudnia 1897 mianowany został: 
Podpułkownik Karol hr. zu Solms- 
Wildenf.ls, 13 p. drag Łańcut komen- 
dantem 6-go pułku dragonów. 
Otrzymali: wojskowy krzyż zaslu- 
gi porucznik Hermil Kosmutza 12 bat, 
pion. Kraków, złoty krzyż zasługi por. 
Maksymilian Bulla 12 bat. pion. Kra- 
ków i sierżaut Wiktor Mezabrodzki 


wydawało, lecz to, co w papierach |12 p. pion., srebrny krzyż zasługi ka |pp- Przemyśl, Zdenko Weinerec: 4 b. dofoer Maka Manki 
procesowych miało formalne poparcie | pral Boi Theil 1% bat. pion. stre pol. Kraków, Dyonizy Mutka 30| . RRT A podoficer Maks Mankie- | kraju zaczyna obecnie odzyskiwać poważanie | ubrany młody mężczyzna zaczął aajadać za- 
za sobą. Otrzymali wyrazy zadowoleuia ce-| pp. Lwów, Antoni Kankofer 30 pp. | W107, pułk nr. 2 (Kraków). nadwątlone dawniej krzykactwem, rozpano | pałki fosforowe. Aresztowany nie choia? wy- 
Za nowej procedary zniknie ten sarskiego: podp. Józef Temmel, ko-|Kraków, Eugeniusz Botezat 41 pp do W trenie: szonem na zgromadzeniach ratuszowych, a|jawió swego nazwiska. Komisarz inspekcyjny 
stan opłakany. Sędzia odtąd stanie mendant 12 bat. pion. Kraków, kap.|95 pp. Stanisławów, Eliasz Brechner , AE odzyskuje pracą rady miejskiej na polu pa-| widząc, że młodzieniec słania się i mieni 
się istotnie sędzią, a nie archiwaryu- Józef Haberditz, kap. Fryderyk Quandt 13 pp. Kraków, Józef Brandmark reote kadeci rezerwowi zastępcy ofice |tryotycznem i nad dobrem miasta. na twarzy, wziął to za objawy otrucia i we- 
1 porucznik Józef Glatz, wszyscy trzej Poritz 95 pp. Stanisławów, Fort. Wa-|rów: Tadeusz Piórkie vioz 8 p, Gu W rozmowie, która nastąpiła po przemo: | zwał wobec tego pogotowie stacyi ratunko- 


szem, bo będzie miał możność wpły- 
wać na tok prooeau. Nie będzie już 
zmuszany patrzeć bezradnie na to, 
jak strona, mająca faktyczną słuszność 


staw Marek 3 p., Stefan Lusza 3 p.|wach winszował hr. Badeni Lwowowi tego 
i rezerwowi podoficerowie: Franciszek | szczęśliwego stanu, że mie potrzebuje jak inne 
Beranek p. 1, Ignacy Pasma p. 3, Sta | większe miasta w Austryi walczyć z niedosta- 
nisław Adamowicz p. 1. tkiem fundnszów, lecz rada miejska może 


wej, która odwiezła nieszczęśliwego do szpi- 
tata. 

Miano rania. Namiestnik zamianewał 
praktykanta konceptowego galicyjskiego ne- 


chal 56 pp. Kraków, Rud. Fessler 4 b. 
strz. pol. Kraków, Franc. Proysa 4 b. 


strz. pol. Kraków, Rudolf Ebert-Szu- 
bert 9 pp. Przemyśl, Hugo Berger 80 


12 bat. pionierów. a ; 
Mianowani porucznikami w re- 
zerwie : 


obą, pr oces dlatego Kadeci zast. ofic. i kadeci rez.: | A 
E z dość 400 pilkowah EaR | Milan Milojevie 100 pp. Kraków, | pp. Rzeszów do 89 pp. Jarosław, Saul się oddać całkowicie pracy nad dobrem spo-| miestuictwa Włodzimierza  Barwińskiege, 
Feuerstein 80 pp. do 58 pp. Przemyśl, łeczeństwa. przydzielonego do służby w ministerstwie 
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styki sądowej. Przeciwnie sędzia od | Bogusław Knobloch 44 pp. Przemyśl, 
opo e: SE | 2 


Plaszcze gumowe, Parasole, Kalosze m "KŻ aa S 


wyznań i oświaty koneepistą namiestnictwa.j Opiekę nad „(erminatorami, tę in- 

Prezydyum krajowej dyrekeyi skarbowej stytucyę niesłychanie ważną dla społeczeń- 
zamianowało starszego oficyała ełowego W. stwa dziś, w dobie „rozmaitych prądów re- 
Lewickiego starszym kontrolorem ełowym,i wolucyjnych, zorganizował w Galicyi pierw- 
kontrolora cłowego B. Kirchnera starszym | szy Lwów, a znakomitego i niezastąpionego 
ofieyałem ołowym, kierownika urzędu cło- |organizatora znalazł w ks. Szydłowskim T: 
wego S. Konckiego kontrolorem cłowym, po-!J. Kiedy ks. Szydłowski przeniesiony został 


borce cłowego Wł. Englerta i kontrolującego 
asystenta cłowego J. Swobodę kierownikami 
urzędów cłowych, asystentów cłowych St. 
Oczkowskiego, Wł. Kowalskiego i A. Pakie- 
sa oficyałami ełowymi, pobnrcę ełowego F. 
Slanegu prowizorycznego asystenta cłowego 
F. Tokarza i praktykantów ełowych $. Chu- 
tkowskiego, R. Ginę i A. Swobodę asysten- 
tami cłowymi, 

respicyentów zaś straży skarbowej Adol- 
fa Brzyka, Jana Gałysę i Witołdu Kołkie- 
wieza, poborcami cłowymi. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
kaneelistów sądowych Stanisława Wegemana 
z Łopatyna do Skałatu i Chaima Icka Kes- 
slera ze Skałatu do Lwowa, tudzi:ż zamia- 
nowa? kancelistami sądowymi: Karola Jó- 
zefa Hoffmana dla Turki, Pietra Pawła Or- 
łowicza dla Zabłotowa, Michała Wrażeja 
dia Turki, Wojciecha Fortunę dla Zborowa, 
Jana Kusego dla Drohobycza, Rudolfa Pa- 
tkiewicza dla Łopatyna, Józefa Bilińskiego 
dla Kałusza, Edwarda Bojakowskiego dla 
Bucz.cza, J. Iwaszka dla Łubaczowa, Fr. 
Kucharskiego dla Obeartyna, L. Popcvicza 
dła Tyśmienicy, Izydora Schópsa dla Birczy, 


do Krakowa, przeniosła się też tam za nim 
i ta idea chrześcijańskiej, katolickiej opieki 
nad młodzieżą, do której teorye czerwonego 
internacyonału najłatwiejszy mają przystęp 
i idea ta coraz nowymi objawia się tam 
aktami. Każda sposobność jest dla ks. Szy- 
dłowskiego dobrą do gromadzenia swoich pu- 
pilów od pocięgla i młota, do uspołecznia- 
nia ich w duchu prawdy i piękna i do wy- 
twarzania pewnej łączności, dotąd niestety 
bardzo słabej jeszcze między terminatorami, 
ich majstrami i rodzicami chłopców. Zwła 
szcza ten ostatni wzgląd nakazuje urządzać 
jak najczęściej publiczne uroczystości, a ks. 
Szydłowski, stosując się do tego wymaga- 
nia, czyni nietylko zadość własnemu serou, 
które umiłowało kopciuszów dzisiejszego spo- 
łeczeństwa, ale też spełnia istotnie nżyteczną 
dla ogółu pracę i daje innym przykład, ja- 
ką drogą należy iść do dobrego celu. Takie 
publiczne zgromadzenie owych kopciuszków, 
terminatorów krakowskich urządził ks. Szy 
dłowski 29 zm. Przy sposobności wspólnego 
opłatka odsłonił przed nimi drzewko gwiazd- 
kowe, pod którem znałazło się 25 sztuk 
ubruń dla uboższych, a na którego gałę- 


Stanisławu Malieckiego dla m, Jarosławia, 
Francisska Golena dla Kałusza i Korsela 
Rudeńskiego dla Medenic. watki, łakocie itd. Przemówienia ks. Szy- 
Z Buczacza piszą nam: Od paru lat; dłowskiego do swoich pupilów, nasyconego 
istnieje w naszem mieście kuchnia żydowska | nieprzebraną miłością dla nich, wysłuchali 
dla biednych, nie mających łyżki ciepłej, nietylko terminatorzy, ale też i inspektor 
strawy, Chociaż charakter tej kuchni jest| szkolny i dyrektor szkoły, do której tremi- 
czysto żydowski, figuruje ona jako kuchnia | natorzy uczęszczają i panie majstrowe, które 
ludowa, a nasi najserdeczniejsi chcąc mieć |się zjawiły w towarzystwie mężów, a wszyscy 
silniejszy pnnkt oparcia, dają także posiłek|z prawdziwem  rozrzewnieniem. Wszyscy 
biednym chrześcijanom. Rezumie się, że| wspólnie jak jedna rodzina łamali się opła- 
chrześcijan, nezęszczających do tej kuehni,|tkiem i śpiewali kolędy. Na odchodnem kto 
nie ma ani 5 procent, bo się wstydzą iść| tylko był obecnym na uroczystości otrzymał 
do żydów, którzy znowu bcjąc się strefnie-| jakiś podarek wyciągnięty losem. 
nia, w soboty wcale nie dają posiłku. Fak- Jak wielka myśl i jak wielka zasługa 
tem jednak jest, choć smutno to wyznać, żejtkwi w takich obchodach, w takiem har- 
chrześcijanie, aby nie ginąć z głodu idą do| monijnem zespoleniu majstrów, terminatorów, 
żydów, ci zaś chlubiąc się, że nawet chrze-|ich rodziców, reprezentantów szkoły, ducho= 
śaijan biednych karmią, domagają się z roz-; „..śstwa i publiczności u jednego stołu w 
maitych stron zapomóg dla swej kuchni. Od| jednym i tym samym akcie filantropijnym, 
gminy miasta Buczacza otrzymali podobno |ten tylko zrozumie w całej pełni, kto wie 
w przeszłym roku 200 zł., na ten rok maja |jak wielka w codziennem życiu przepaść 
dostać 100 zł. — a szturmują także obecnie | dzieli od siebie owe wymienione warstwy 
do rady powiatowej o zasiłek. Ludzie pra- | społeczne i jak olbrzymiego trzeba zaparcia 
wdziwie po chrześcijańsku myślący widząc, | się siebie, aby ją zasypać. 
że źle się dzieje u nas, że bracia nasi bę- Wściekłe psy pojawiają się nietylko 
dąc zmuszeni u żydów żebrać posiłka tracą | w kanikałę ale i w zimie nawet. W Stani- 
powoli przez łączenie się ze żydami wiarę, |głąwowie w tych dniach zaszedł smutny 
przejmują się zasadami indeferentyzmu reli- | wypadek pokąsania przez chorego psa. Ofia- 
gijaego i społecznego, zaczęli na seryo my-|ra ehorego psa domowego padła żona i 
śleó, & za inicyatywą miejscowego proboszcza | dziecko starszego komisarza hr. Maurycego 
i dziekana ks, Gromnickiego, a za współ: | Dzjęduszyckiego, który natychmiast wysłał 
udziałem starosty miejscowe.jo p. Niewia- |jch do dr. Bajwida do Krakowa, Inny pies hr. 
domskiego, jak również księży Ścisłowskic go | zieduszyckiego pokąsał jednego z żołnierzy 
i Koziarza i profesora gimaazyalnego Pp. | obrony krajowej, stojącej załogą w Stanisła- 
Młynka, postanowili od newego roku otwo- | wgowie, Żsłnierza wysłano do Pesztu do za 


ziach dla wszystkich kilkudziesięciu zawisły 
książeczki do modlenia się, pularesiki, kra- 


rzyć chrześcijańską kuehnię ludowy dla bie 
dnych chrześcijan. 


kładu Pasteurowskiege. Nakoniec trzecia o- 
fara psiej wścieklizny pozostaje pod  obser- 


i Pomysł ten tak szlachetuy znalazł popar- | yącyą lekarzy stanisławowskich. Jestto ko- 
cie nie tylko w Buczaczu, gdzie większa | pięta, którą ukąsił pies wałęsający się, 8 
część inteligencyi ofiarowała na ten celj podejrzany o straszną chorobę, 


datki, ale i u zamiejscowych, którzy czy to s Bat: 
w pieniądzach czy w naturze w pomódz mr zd Stanisławowie grasuje ciągle 


przyjść obiecali. Opiekę nad kuchnią ma i 
mieć towarzystwo św. Wincentego a Panlo, Stani-sławowska „Gwiazda* w bie- 
na którego czele stoi p. Niewiadomski, a|żącym roku po raz pierwszy nroczyście ob- 
kuchnią mają się zająć miejscowe Siostry | chodziła rocznicę śmierci Mickiewicza. 40b- 
- Służebniczki Oby Bóg błogosiawił zbożaym | Chód rozpoczął p. Stwiertnia, prezes „(łwia- 
zamiarom ludziom dobrej woli, oby wszyscy | zdy“ przemówieniem, poczem nastąpił od- 
obywatele Buczacza szczerze zajęli się tą | CZYt, predukcye choralne i przedstawienie a- 


sprawą, a wtedy nie będziemy potrzebywal* | matorskie sceny III „Dziadów“, 


żebrać u tych, którychśmy przyjęli jako tu- 


Nasi kmiotzowie, Włościanin Michał 


łaczów a obecnie chcących nam przodować | Korol 2 Jagielmicy starej w Tarnopolskiem 


i uczyć enoty miłosierdzia. ; 
Wiadomość, że stado wilków zagryzło 


udusił w nocy swego sąsiada Romana Bi- 
łowusa i zabrał mu całą gotówkę w kwo- 


wracającą ze Zbaraża do Zarubiniec wło-| cja — 15 centów. 


ściankę z dzieckiem, jest fałszywą, bo w la- 
sach zbaraskich nie widziano od całego sze- 
regu lat wilka, a obecnie w całym powiecie 
nie ma ani jednego okazu wilka. 

Zamach na kasę podatkową W 
Cieszanowie w nocy z 27 na 28 grudnia 
1897 włamali się nieznani złoczyńcy do lo- 
kalu urzędn podatkowego — wyłamali drzwi 
żelazne de lokalu kasowego — wynieśli ka- 
Bę podręczną, podziurawili kasę wertheimew 
ską, jednakowoż nie zdołali nic ukraść. 

Z hosowa piszą nam: Kasyno tutejsze 
idąc za przykładem innych inatytucyi, po- 
stanowiłe zaprzestać dalszego prenumerowa- 
nia Kuryera lwowskiego z powodu jego 
tendencyj wprost niepatryotycznych. 

Samobójstwo. W niedzielę zastrze 
się w pociągu ar. 16, w chwili, gdy tenże 
zajeżdżał na stacyę w Przemyślu, kontrolor 
c. k. poczty i telegrafu, Juliusz 
46 lat liczący, rzymsko- katol. wyznania, żo- 
naty, zamieszkały w Przemyślu przy ulicy 
Mniszej. Po stwierdzeniu  teżsamości 


lił musiano 


osoby | skich wdowa po Erdmanie 


Uzdrowotnienie tytoniu. Niemieckie 
czasopisma Bpecyalne douoszę, iż prof, Ge- 
rold z Halli wynalazł sposób meutralizrwa- 
nia szkodliwego wpływu nikotyny na orga- 
nizm palaczy. Według metody prof. Gerol 
da, tytoń przed użyciem go do fabrykacy 
cygar ma być moczony w płynie, którego 
podstawę stanowi Origanum vulgare. 

Król zbożowy. Młody amerykański 
milioner, który świeżo ukończył uniwersy= 
tet, Józef Leiter, szwagier angielskiego pod- 
s:kretarza staru Curzona, zdobył jednym za- 
machem tytuł „króla zbożowego*. Sprzedał 
on odrazu 5 milionów szefli zboża, które u- 
tworzyło ładunek 6 okrętów, Za sam fracht 
zapłacić 600.000 dol. (1,800.000 
zł.). Leiter dzierży obecnie w rękn cały 
handel zbożowy, wytrąciwszy to berło z rąk 


Schindler | P- Armaur w Chicago i innych spekulantów 


zbożowych w Stanach Zjednoczonych. 


Zmarli. Augusta z Habdanków Kowal- 
hrabiu Zedtwitz 


samobójcy i skonstatowaniu śmierci, oddano | zmarła 1 styeznia 1898 w zamku Birczy. 


zwłoki denata jego rodzinie 
bania. 


celem  pogrze- 


Zmarli. Helena Baranowska, żona radcy 
szkolnego. umarła nagle w Krakowie 2 hm. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4 Stycznia 1898. Nr, 4. 
Stanisław Pepłowski, stolarz, liczący 35| ktokolwiek z powołanych radby go 


lat, umarł nagle we Lwowie 3 bm. 


Z teatru. „Przegląd roku 1897“ dany 
w wieczór św. dylwestra powiódł się bar- 
dzo dobrze, przesuwając przed oczyma wi- 
dzów 12 wyjątków z różnych sztuk, opere- 
tek i oper, od nieśmiertelnago Fredry po 
cząwszy a na barwnym obrazie ballady mu- 
zycznej „Powrót taty“ Jareekiego skończy 
wszy, Obraz „Małki Szwarcenkopf* zbliża- 
jącej się szybkim krekiem do swego jubileu- 
szu wyróżniony był brawem już z chwilą 
odsłonięcia kurtyny. 

W oba dni świąteczne „Małka* Zapol- 
skiej i „Wesele Fonsia* Ruszkowskiego cie- 
szyły się popoładniu wielkiem powudzeniem 
— jak również „Świerszczyk za piecem.“ 

Dziś „Ładny Zastępca“ — a jutro roz- 
poczyna się sezon operowy „Lohengrinem* 
Wagnera z udziałem pp. Teresy Arklowej. 
Wład. F loryańskiego, Jeromina, Górskiego, 
Kasprowiczowej i Boguckiego. Należy się 
spodziewać, że opera cała śpiewaną będzie 
po polsku. S—s8. 

Sokolska wieczornica wigiliina od 
będzie się w środę 5 bm. w górnej sali 8o- 
koła o godź, 8 wieczorem, Zapisywać się 
można do wtorku godź. 8 wieczór. 

Opłatek odbędzie się w Czytelni dla 
kobiet dziś w poeniedziałok o g. 6 wieczo- 
rem a w Towarz, politechnicznem w środę 
5 bm. o g. 7 wieczorem. 

W skład zarządu towarzystwa „Wza- 
jemna pomoc drobnych kupców chrześcijań- 
skich* wybrani zostali na niedzielnem wal- 
nem zgromadzeniu: przewodniczącym W. 
Florko, skarbnikiem Al, Stećków, sekreta 
rzem Z. Korosteński, gospodarzem J. Tusz 
kiewicz, wydziałowymi: Kisil, Oleszek, No- 
wieki, Biernacki, Maślanka, Fuchs, Halare- 
wicz, Karczewski, Białobrewka, Łyczowski, 
i ich zastępcami: Kryst, Stieber, Rybicki 
i Radoński. 


Koresp. redakcyi. JWP. Henryk 
Karczewski:  zużytknjemy. — JWP. 
Grzymała Dzierzanowski: zarządzimy 
stosownie do udzielonych wskazówek 1 dzię- 
kujemy za udzielenie nam rad. 


Informacye polityczne 
„Diła*. 
Lwów d. 3 stycznia. 

Diło podaje wiadomość, jakoby ksią 
żę Sanguszko miał wkrótce ustąpić 
z posady namiestnika — a to nie do- 
browolnie, ale zmuszony do 
tego. Mianowicie ma to być następ- 
stwem jego ścisłego solidaryzowania 
się z polityką Badeniego, gdy on stał 
na czele rządu. Dio zapowiada także 
przymusowe spensyonuwanie starostów 
w tych powiatach, gdzie przegrali 
sprawę podczas ostatnich wyborów 
kandydaci „Narodnego Domu* — mia- 
nowicie: Majews :'iego w Kałuszu, Ko- 
kurewicza w Husiatynie, Strassera w 
Horodence, Sabata w Kosowie i t. d. 

Zbytecznem byłoby dodawać, iż ca- 
łe to doniesienie Da jest wymysłem, 
które wyraża tylko pobożne życzenia 
organu p. Romańczuka, nic więcej. 
Redakcya Diła chce podobnemi wia- 
domościami u czytelników swoich wznie- 
cić przekonanie, 1k rząd br. Gautscha 
uznaje politykę reprezentowaną przez 
p. Okuniewskiego za miarodawczą i 
według niej sądzi o stosunkach gali- 
cyjskich. Nie wiemy, jakie są zamiary 
i dążenia br. Gautscha, tyle jednak 
możemy twierdzić na podstawie fa- 
któw już dokonanych, że wobec Gali- 
cyi rząd teraźniejszy o zmianie do- 
tychczasowej pohtyki nie myśli — a 
przedewszystkiem także, iż wcale nie 
ma zamiaru wdawać się w spiskowa- 
nie z Romańczukami i Oknmewskimi 
przeciwko sejmowi i Kołu polskiemu. 

Szarlatanerya Duła, obliczona na 
bezmyślną dobroduszność jego czy- 
telqików najdobitniej objawia się 
w tem, iż miejsce ks. Sanguszki „usu- 
niętego" niby za karę za solidarność 
jego z hr. Badenim, miałby zając we- 
dłag Diła albo dr. Madeyski albo dr. 
Biliński. 

Co do dr. Madeyskiego, to ten z po- 
wodu swego kokietującego stanowiska 
wobec lewicy niemieckiej — stał się 
w kraju tak niepopularną osobistością, 
iż wymienianie jego na godność na- 
miestnika Galicyi, wprost na żart za. 
krawa, co się zaś tyczy dr. Bilińskie- 
go, to temu bardzo dawno juź ozy- 
niono tego rodzaju propozycyę — od: 
rzuconą aioli przezeń z przyczyn, któ- 
re do dziś nie uległy zmianie. 

Zresztą zbyteczną jest mowa o na- 
stępcach, gdy ks. Sangnszko ani sam 


nie zamierza ustąpić ani tem mniej 


był z tego stanowiska usunąć. Są to 
tylko marne życzenia Dia i towarzy- 
szy. 


Ostatnie wiadomości. 


Od posła Madeyskiego otrzymuje- 
my następujące pismo: 

W nrze 260 umieściła Gazeta Naro- 
dowa artykuł „List otwarty dr. Madey- 
skiego“, w którym przytoczony jest 
ustęp mojego sprawozdania poselskie- 
go, a potem wysnuty wniosek. 

Ustęp przytoczony brzmi: „przede- 
wszystkiem trzeda zmodyfikować roz- 
porządzenia językowe 0 tyle, ażeby 
lud niemiecki w Czechach nie miał 
powodu do szerzenia ruchu narodo- 
wego.* 

Wniosek zaś ztąd wysnuty opiewa: 
„A więc dr. Madeyski obstaje przy za- 
patrywaniu, że Niemców ugłaskać i z 
nimi iść ręka w rękę, ohoóby to miało 
nawet nastąpić ze szkodą narodowo- 
ści słowiańskich było wkazane i wła- 
ściwe.* 

Otóż nie przypuszczając ani na 
chwilą innego powodn, jak tylko ja- 
kiś przypadek, zwracam uwagę W. P. 
Redaktora na to, że ustęp mojego 
sprawozdania nie został przytoczony 
dosłownie. On bowiem w rzeczywisto- 
ści opiewa jak następuje: „przede- 
wszystkiem trzeba za zgodą Cze- 
chów «zmodyfikować rozporządzenia 
językowe itd. 

Rzecz oczywista, że gdyby rozpo- 
rządzenia językowe zmieniono za zg o- 
dą Czechów, to nie mogłoby to się 
stać ze szkodą narodowości sło- 
wiańskich. 

Ponieważ zatem wniosek w arty- 
kule Gazety Narodnwej uczyniony, a 
zawierający zarzut przeciwko mnie, 
wskutek błędnej premissy odpada, dla- 
tego mam nadzieję, że WPan Redaktor 
zechcesz oddać Świadectwo prawdzie 
i zamieścisz list niniejszy w łamach 
Gazety Narodowej. 

Madeyski, poseł. 

Czynimy zadość życzeniu p. Ma- 
deyskiego 1 zamieszczamy to jego pi- 
smo, — z uwagą atoli, że wszystkie 
tego rodzaju sprostowania i wyjaśnie- 
nią nic nie pomogą, dopokąd p. Ma- 
deyski jasno, otwarcie i nietylko sło- 
wami, ale i zachowaniem się swojem 
nie udowodni, iż cofnął się z zajętego 
w najdraźliwszej chwili stanowiska po- 
litycznego. Cała opinia kraju z wy- 
jątkiem MKuryera lwowskiego i Słowa 
polskiego potępiła p. Madeyskiego, a 
inteligentna ludność kraju naszego 
czuje, iż p. Madeyski swem zachowa- 
niem się nie odpowiedział jej inten- 
cyom. 


Przyjmując życzenia noworoczne, 
złożone sobie przez stronnictwo libe- 
ralne Banffy wygłosił mowę, w której 
wyraził żywe ubolewanie z tego po- 
wodu, że ugoda z Austryą nie przy- 
szła do skutku. 

Wykazywał dalej korzyści, jakie 
Węgry mają z ekonomicznego przy- 
mrierza z Austryą, ostro ganił zacho- 
wanie się opozycyi w chwili dla pań- 
stwa tak poważnej i utrzymywał, że 
zachowanie się to zostało potępione 
nietylko przez wieln członków samej- 
że opozycyi, ale i przez sąd szerokie- 
go ogółu w kraju- 

Rząd, świadomy swoich obowiąz- 
ków i poparty zaufaniem korony do 
siebie, a także aprobatą stronnictwa 
wynajdzie wyjście z tego ciężkiego 
położenia. Nakoniec zagrzewał Banffy 
gorąco całe stronnictwo liberalne do 
jedności i wzniósł okrzyk na cześć 
króla, który z entnzyazmem powtó- 
rZzono. 


Carstwo wysłali do Faura z powo- 
du nowego roku telegram z serde- 
eznemi życzeniami dla niego i dla 
zaprzyjażnionego z rosyjskim narodu 
francuskiego. Telegram wspomina o 
niezatartem wrażeniu, wywartem przez 
wizytę Faura w Rosy1. Faure podaię- 
owa za telegram w serdecznych sło- 
wach. 


W sprawie kandydatury ks. S to- 
jałowskiego o mandat poselski do 
Rady pań. z mniejszej posiadłości o 
kręgu Łańcut Nisko, dowiadujemy się 
iż ks. Stojałowski nie zgłosi jej do 
centralnego komitetu. Centralny komi- 
tet atoli prawdopodobnie żadnego kan- 
dydata na okręg ten nie postawi. 


Z Londynu telegrafują, że połicyj |cyą względem zawarcia 


ne postępowanie przeciw  Włodzimie- 
rzowi Burcew i Klemensowi Wierzbi- 
ekiemu o zachęcanie za pomocą druku 
i rozszerzania broszury „Narodowolec* 
do zamordowania cara zostało 
zakończone, uchwałą oddania oska- 
rzonych pod sąd przysięgłych. 


Do N. fr. Presse telegrafują z Kra- 
kowa, jakoby nadeszła tam wiadomość, 
z Warszawy o odkryciu tamże taj- 
nych drukarń, z których wychodziły 
ostatniemi czasy rozmaite naiwne ode- 
zwy rewolucyjne. Miano sprawców 
tych lekkomyślnych działań uwięzić, 


TELFGRAMY. 


Wiedeń d. 3 stycznia. 
Konferencya zwołana na dziś przez 
br. Geutscha do Wiednia, w której 
z Czechów weźmie udział wicemarsza- 
lek Leppert, a z Niemców Schlesinger, 
Funke i Schuecker będzie się zastana- 
wiała jedynie nad zmianą rozporzą- 
dzeń językowych. Inne przyczyny roz- 
namiętnienia opozycyi niemieckiej już 
br. Gautsch pousuwał. 
Wiedeń d. 3 stycznia. 
Inauguracya nowej procedury była 
bardzo uroczystą. Przemówił najpierw 
prezydent apelacyi v. Kral, następnie 
p. Lamezan prezydent sądu krajowe- 
go, a wreszcie Feistmantel prezes izby 
adwokackiej. 
wiedeń d. 3 stycznia. 
Cesarstwo austryaccy przesłali ży 
czenia na ręce nuncyusza z okazyi 
jubileuszu papieskiego. Arcyksiążęta 
składali u nuncyusza osobiście życze- 
nia. 
Praga d. 3 stycznia. 
Prezydent zgromadzenia kupców 
praskich wniósł podanie do rządu z 
prośbą o wynagrodzenie szkód ponie- 
sionych przez kupców podczas rozru- 
chów ze skarbu państwowego. 


Grae d. 3 stycznia 

Grazer Tagblatt przypomina niemie 
okim posłom z Czech przysięgę, złożo- 
ną w Chebie, że nie wdadzą się w ża- 
dne rokowania z Czechami przed znie- 
sieniem rozporządzań językowych i ga- 
ni ich za to, że zaniechali zamiaru 
wstrzymania się od udziału w obradach 
sejmu czeskiego. 


specyalnej 
konwenocyi, wkrótce się rozpoczną. 
Między ambasadorami a Portą pojawia 
się pewien rozstrój z powodu uporu 
jej w sprawie kreteńskiej. W Genewie, 
gdzie jest jedno z ognisk agitacyi ar- 
meńskiej, ma być utworzony jlny kon- 
zulat turecki. 
Londyn d. 3 stycznia, 

Według doniesień z Konstantyno- 
pola ambasadorowie oprą projekt au- 
tonomii Krety na wzorze autonomii 
wschodniej Rumelii z gubernatorem 
chrześcijaninem, mianowanym przez 
sułtana na lat pięć za zgodą mo- 
carstw. 

Gubernator będzie miał do dyspo- 
zycyi żandarmeryę i policyę, a garni- 
zony tureckie będą wycofywane z wy- 
spy w miarę jak na niej wzrastać bę- 
dzie bezpieczeństwo publiczne. 

Władza ustawodawcza należy do 
zgromadzenia narodowego, wybierane- 
go przez wszystkie warstwy ludności. 
Wszystkie dochody pośrednie i bez- 
pośrednie używane być mają tylko na 
potrzeby wyspy, a sułtan otrzymywać 
będzie haracz, którego wysokości je- 
szcze nie oznaczono. 

Londyn d. 3. stycznia. 

Do biura Reutera donoszą z Malty, 
że pierwszy batalion górali szkockich 
otrzymał rozkaz udania się do Egiptu. 


Londyn d. 3 stycznia. 

Times donosi z Hongkong d. 1 bm.: 
W warstątach (angielskich) panuje ruch 
ogromny, ale wszystko chowane w 
najściślejszej tajemnicy. O ruchach 
floty angielskiej niewiadomo. Dzisiaj 
odpływa stąd krążownik „Crafton“. 
D. 5 bm. mają tu przybyć dwa krążo- 
wniki i dwa torpedowce. Dalej donosi 
Times o wyruszeniu jednego pułku do 
Tingapore i kończy tem, że skoro rząd 
francuski zamierza znaczne ponie£ó 
ofiary na swoją flotę, jest Anglia do 
odpowiednich ofiar obowiązaną. 


oziat ekonomiczny. 


— Kraków d. 3 stycznia. W dzisiej- 
szem ciągnieniu losów pożyczki krakowskiej 
wygrane padły: 25 000 zł. na numer 28764, 
2500 zł. na numer 59547, po 500 zł. wy- 
grały numery 42092, 42596, 59600, 74008 
i 21138. 

— Monopol wódczany wprowadza 
obecnie rząd ro.yjski w Królestwie Pulskiem. 
Odtąd reatauracye będą mogły sprzedawać 


À Berlin d. 3 osa {napoje spirytusowe tylko tak, jak u nas tra- 
Wedle wiadomości ze środkowej | gyj sprzedają tytoń, a i to jeszcze w re- 


Afryki, zajęła wyprawa francuska Fa- |stauracyach, które otrzymają pozwolenie 
skodę i spiesznie posuwa się w dół|szynkowania wódki nie wolno być dziewczę- 
Białym Nilem. To jest powód, że An'|t*m garsonkami. Z tego powodu wszystkie 
; ; 7 restauracye warszawskie wymówiły miejsca 
glicy nagle nanowo poczęli swoje OPO" swoim garsonkom i przy tej sposobności o= 
racye ku Omdurmanowi (Chartumowi). kazało się, że szynkownienych Heb liczyła 
Rzym d. 3 stycznia. ; Warszawa dotąd z górą trzy setki, 
Dzienniki donoszą o groźnych ma-, 
nifestacyach i zaburzeniach w sycylij-, 


skiej prowincyi Girgenti. Spowodo- 
wali je robotnicy rolni. Doszło do po- 
waknych star'. W mieście podpalono 
i zrabowano budynki urzędowe. Woj- 
sko zostało wysłane w celu zaprowa- 


dzenia porządku. | lenderbanki 21775, koieje państwowa 


1388-25 elbethal 262 —, akoye tytonio- 
Kortezy otwarł dziś król mową tro-' 


Lizbona d. 3 stycznia. 


nową, która oznajmia, że budżet zam- 


powiada mowa tronowa zawarcie kon- 
wencyj handlowych z innemi pań- 
stwami. 


Konstantynopol d. 3 stycznia. 

W dobrze poinformowanycń kołach 
dementują stanowczo w'eść, jakoby 
powszechnie akceptowaua kandyda- 
tura Boży Petrovicia na stanowisko 
gubernatora Krety została cofniętą i 
jakoby natomiast Rosya wysuwała (na- 
przód kandydaturę greckiego księcia 
Jerzego. Dotychczas książe Jerzy nie 


otrzymał formalne; propozycyi. 
Konstantynopol d. 3 stycznia. 
Rokowania między Gre: yą a Tur- 


i 
knięty został nadwyżką i że rząd za-; 
myśla skonwertowaóć dlugi zagraniczne | 


bez podwyższenia ciężarów. Dalej za-, 


(6:— do 7:25, jęczmień 
i owies 6:50 do 680, rzepa 


i —'— do ——, nasienie konopne — — 


wiadomości giełdowe 


Wiedeń d. 3 Stycznia. (Telegr. 
Gas, Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedejskiaj: kredyty 352'75 wog. zakiad 
kredytowy 381.50 englobank. 159 75, 


we 13250 alpiny 13450, :osy tureskie 
5960. amonbanki 292—, ruble 127*25. 


Z rynków tawarowycii. 


Lwów dnia 3 stycznia, (Przedruk z u 
rzędowej „Gazety lwowskiej“)  Pszeniea 11: — 
do 11:20, żyto 1:50 do 76v, jęczmień browara 
pastewny O — do 0: —, 
x 12 — do 12:50, groch 
650 do 850 wyka 5: — do 550, nasienie iniane 
o — — 
bób —'— do —'-, bobik 5'25 do 6:75, hreceka 
7+— do 750, koniczyna czerwona galic. 30 — do 
3250, szwedika —*— do —*—, biwła — — do 
—'-, anyż —'— do *—, kukurudza stara 0 — 
do 0—, nowa 5'25 do 550, chmiel —'— do 

*—, chmiel nowy na termina od 30%— d> 
60:—, spirytne gotowy 1523 4» Iñ: ~, na termi- 
na od —— do ——, Tymotka 15 — do 1% —, 
Waranty — — do — —. 

Wiedeń dnis 3 stycznia. (Tel. „Gaz. nar *, 
Bpod 4494 sztuk, ceny za woły galic-jsi.ie lichaxe 
lekkie od 0 do 32, ciężkie od 83 do 35 wvsobli- 
we, prima od 56 do 35. 

eodor Romasskan, dom komisowy bydła wa 

Wiedniu Wassergassa 28. 


Zabójca Delicyi. 


Ciąg dalszy). 


» Delicya kochała pracę — o tem nie 
można było wątpić  Oddawała się jej 
s całym zapałem natnry namiętnej. 
Znajdowała upodobanie w współzawo- 
dnicetwie na literackiej arenie, na któ- 
rej jej rywale trawieni zazdrością, da- 
remnuie starali się dorównać jej pozy 
cyi; i ceniła swoją sławę, jako środek 
zbliżenia się do najznamienitszych mę- 
żów i k biet jej ozasów. 

Buwiły ją drobna urazy i zazdrości 
autorów, n'e mających powodzenia, a 
filozoficzny spokój zachowywała wobec 
zwodniczych podstępów, bezrozumnych 
krytyk i nędznych plotek, pusscza- 
nych w obieg na jej rachunek przes 
mniej utalentowane osoby, należące 
do jej płci. Jej karyera autorska była 
nieprzerwanym  tryumfem, a będąc 
zdrową i wesołą, używała tego tryum 
fa w pełni. Ale więcej niż tryumfy, 


więcej niż sławę, więcej niż wszystkie 
rzeczy w świecie kiedykolwiek wymy” 
ślone, cenione lub posiadane, kochała 
męża — dziwna miłość u kobiety w 
tych nowych czasach, kiedy małżeń 
stwo głoszone jest jako „wyszłe z 
mody.“ 
Delicya była zamężną trzy lata, 
a te trzy lata mknęły jak trzy świe- 
tlane wizye raju, błyszczące światłem, 
barwą, harmonią i zachwytem. Jedna 
tylko boleść zaćmiła blask jej zupeł 
nego szczęcia, — śmierć jej dziecka, 
wątłej istoty liczącej dwa miesiące, 
która znikła ze świata jak kwiat zwa- 
rzony nagłym mrozem. Jeduak w ma- 
rzycielskiem i oezułem usposobieniu 
D.l. z smntek po stracie zwiększył 
jesz--3 jej uwielbienie dla męża — 
dla tej istozy pełnej zdrowia siły i 
odwagi, która należała do niej, do niej 
jedynie! Wiedziała bowiem a mówiło 
jej o tem własne serce, że żadna inna 
obieta nie posiada jego serca, i że 
żadna myśl zdradziecka nie zachwiała 
nigdy jego stałości I 
I dlatego Delicya mawiała często 
o sobie. że jest najszczęśliwszą kobie- 
tą pod słońcem, i że otrzymała tak 
wiele i różnych błogosławieństw, że 
wstydsi się modlić. „Bo o cóż ja mo 
gą, o cóś śmiem prosić Boga jeśli po- 


siadam tak wiele?“ zapytywała sa- 
ma siebie. Raczej powinnam ustawi- 
cznie dziękować za wszystkie rozko 
sze, tak hojnie mi udzielone, a na 
które tak mało zasłużyłam! I praco- 
wała dalej z zdwojoną energią, stara- 
jąc się o doskorałość we wszystkiem, 
co czyniła — i pełna zadziwiającego 
zapału, połączonego z jeazcze bardziej 
zadziwiającą pokorą. Nie uważała ni- 
gdy pracy za trnd i nigdy nie zazdro- 
ściła osobom swojej płci, których zu- 
pełny brak użytecznego zajęcia skła- 
niał do trwonienia czasu na takich 
wyśmienitych zabawach, jak jeżdżenie 
na bicyklu i używanie innego rodzaju 
męskich sportów, będących teraz w mo- 
dzie pomiędzy płcią piękną, której je- 
dynem celem istnienia jest: małżeń- 
stwo a później — nicość. Jej usposo- 
bienie było w wysokim stopniu prak- 
tyczne, jako też idealistyczne i z wiel- 
kich sum pieniężnych, które zarabiała, 
nie traciła nigdy ani jednego centa 
na nierosważne spekulacye lub szalo- 
ne wydatki. Hojna co do gościnności, 
nie lubiała żadnych ostentacyj — wy- 
kwintna w stroju, nie przesadzała ni- 
gdy w tym kierunku, jakby to uczy- 
niło wiele kobiet na jej miejscu. 
Badała staranie potrzeby biednych 
i pomagała im tajemnie, bez małost- 


kowej próżności ogłaszania światu 
swego miłosierdzia za pośrednictwem 
„bazaru* lub hipokrytycznego „en ler- 
tainement of the Eart End“. Odczu- 
wała głęboką prawdę przysłowia: „Ko- 
mu dużo dano, od tego wymaga się 
wiele*, i dawała jałmuknę z ezczodrą 
miłością i gorliwością. Na jednym 
punkcie tylko przekraczała granicę 
rozsądku w wydawaniu pieniędzy — 
a to na punkcie uwielbianego męża. 
Dia niego nic nie było nadto dobre, 
nio nadto zbytkowne, a każde życze- 
nie, które wyraził, choóby przypad- 
kiem, starała się zaraz urzeczywistnió. 
W rzeczywistości nie posiadał ani cen- 
ta własnego, chociaż jego prywatna 
szkatuła wskazywała zawsze przyzwo- 
itą nadwyżkę, dzięki staraniom Deli- 


oyi. 

4 Wilfred de Fracy Gifford Carlyon— 
aby wypisać całe jego nazwisko, był 
oficerem gwardyi i młodszym synem 
szlachcica, który po życiu pełnem sza- 
Jeństw, umarł bankrutem. Nie miał in- 
nej pozycyi prócz wojskowej, i cho- 
ciaż pochodził z dobrej krwi i znako- 
komitego rodu, nie posiadał żadnej 
ambicyi prócz życzenia, aby nazwisko 
jego wymawiano poprawnie Carlee on 
a nie Carly-on. Nasze imię jest stare, 
historyczne — mówił — i jak wiele 


innych tego rodzaju pisze się inaczej 
a wymawia się inaczej. Człowiek bez 
ambicyi podobnym jest do ciężkiego 
wozu ugrzązłego w błocie; potrzeba 
często bardzo silnego konia, aby go 
poruszył i do ruohu pobudził. W tym 
wypadku Delicya była koniem lub wy- 
rażając się jaśniej, Delicya cwałowała 
Żwąwo po otwartej drodze do wyzna- 
czonego celu, nie wiedząc prawie o 
tem, że ciągnęła za sobą taki wóz 
ciężki. Niewątpliwie uczuła by się 
obrażoną, gdyby usłyszała kogoś uży- 
wającego tego z wozem porównania 
w związku z jej najdroższym! Jednak 
że taką była ich pozycya, uznawała to 
większa część ludzi: i tylko on i ona 
byli ślepi na nierówność ich związku. 
Ona z piękną ślepotą prawdziwej mi- 
łości, on ze zwykłą codzienną ślepotą 
męzkiego egoizmu. Ze posiadał wyjąt- 
kowe przymioty, aby zjednać sobie i 
podbić płeć piękną nie ulegało to ża- 
dnej kwestyi. Zalety rasy pochodzącej 
z długiej linii prsodków, rozwinęły 
się u niego w całej pelni fzyocznie, 
jeśli nie duchowo. Postać jego była 
piękna, przedziwnie zbudowana, podo- 
bną do Tezeusza lub Herkulesa, obli- 
cze przystojne a głos miły, bogaty w 
rosliczne odcienia przekonywujących 
i wymownych dźwięków. Źbrojny w 


e siły zdobywcze, spotkał Delicyę w 
chwili, kiedy jej mała nóżka stanęła 
na najwyższym szczeblu sławy i kie- 
dy ciernie i koloe przedziwnej koro- 
ny, którą sztuka wynagradza swoje 
wybrane dziatki, ozdobiły jej dziewi- 
czą skroń Świat widział w niej zimną 
westaąlkę — odsunął się od niej, wie- 
dziony pewną bojaźnią; bo jej oudo- 
wne fioletowe oczy miąły dziwny spo- 
sób przenikania na wskróś obłudną 
maskę towarzyskiego kłamstwa i jak 
promienie Roentgena odbierały oałe 
wrażenie zlego, kryjącego się pod tą 
powłoką. Towarzystwo sprzeciwiało się 
uznać jej eteryczny i na wpół ozaro- 
dziejski typ piękności; nie widziało 
w niej nio nadzwyczajnego. Była dla 
niego ciekawym okazem kobiety tru- 
dnej do zrozumienia, a za jej plecami 
wyrażano się o niej tajemniczo, jak 
np. „Ach nie można wiedzieć jaką jest 
ona i skąd czerpie swe dziwaczne 
myśli?* Płucząc usta na Ave o clock 
herbatką i zajadając ciasta, szerzono 
rozmaite intrygi z niezwykłem zado- 
woleniem, właściwem wyższej klasie 
matronom i praczkom z Whitechapel. 


(C. d. n.) 


Wielki wybór dzieł ilustrawa- 
nych, francuskich i polskich. 
książek do nabożeństwa, ozdo- 
bnie oprawnych, obrazków i ar- 
tykułow dewocyjnych 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


oia FEAD, KŁKOWSKEGĆ 


w krakowie 
Rynek 30, róg Szewskiej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et, id wyrazu. 


SĄCYLE ze staloveni żyłkami Nr. 1 zł. 
î 1:80, Nr. 3 ał. 3 —, stuowe w kształ 
ei litery H Nr. 1 zł 150, Nr. £ zł. 6'50 
a 100 sztuk, poleca Piotr Uhrząstowski, 
handel żelazny we Lnowia, pla: Kapitalny 


1 (naprzesiw katedry). 

yE ZECHCE kto z zacnych osób 
Mł moją 2-letnią, bardzo ładną dziew- 
czynkę adoptowae. Łaskawe zgłoszenia: 
huicln a Weigl, do Administracyi Gazety 
N arodowej. 


==  uRREESAZZZZANNNNYCJ:. 
4. OŻYCZKI hipoteczne nizielam, „Jul- 
+ jusz” Lwów, res'ante. 


P 


R"NIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


„A 3 4 
EzULIOK1 

s: vara gotowany, przew boczny, bo 
urożauyh genach złr. 5—, 8—, TEO: dia 


' «rreh m samego drebiu i dzikiego piae- 
1.7 to 10 zir. kilo. kapszyn — Brzeżany. 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben- 
g*ra Synów sprzedaje podług cen 
uiva fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowis plac Halicki 3. 


ŁYŻWY 


„Halłfax* zwykłe . para zł, 120 
„Halifax“ ze stalowymi nożami „ „ 1:0 
„Halifax“ z szerokimi stał. noż. „ „ 300 
„Halifax“ niklowane, waskie noże „ »„ 3:60 
„Halifax“ niklowane, szerokie n. „ „ 500 
„Halifax“ damskie nie niklow. „ „ 130 
„Halifax“ damskie niklowane „ „ 250 
„Halliax* systemu „Jackson kwi 

Haines* niklowane . „mm 250 
„Nurmis“ (nowość) « amót= 
„Stefania“ (nowość) m 
„Baltia“ (nowosé) a my 1 I MÓE 
„Jackson Halnes* niklowane „ n 550 
„Jsekson Haines mkl. b. lekkie „ w» 6:50 
„Helvetia“, „Mercur“, „Primus“ „ + 2:60 
„Mercur“ damskie niklowane „ a "— 
Paski do łyżew 0 AE 


poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny, Lwów pl. Kapitulny 1. 
(naprzeciw katedry). 25940 


Stalowe If Odcyie 


zawsze ostre 

tporsadzene » najlepszego sty 
1y;ekiego meteryału, krok fad 
rzywy uirmeżliwr. praktyczna 
Jzecz na goioledź. Cenn:ki gra 
tis i franco wysyła Kaszab & 
wy Ereuer Ludapeszt, Vi.. E0v6- 
pa gorse 42, Fabryka podkćs ' 
srub. Do nabycia we wszystk 
w glszych bandjarh żelazi:; ch. 


Krnserwy z jarzyn 
doskonałe kompoty, 


Kalifornijske kompoty 
w puszkach, doskonałe dodatki do zup, zaj- 
lepszej jakości po najtańszych cenach 
poleea 


J. Scheinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń, 


Składy: VIL, Mariah:lferstrasse 40 il., 
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VII, 
Martlahilferatrasse 40. 

Proszę zażądać cenniku. 

O lpowiedzialni odprzedawoy wszędzie po- 
szukiwani. 


Białe balowe 


buciki i pantofelki 


można bardzo łatwo odświeżyć 
lakierem „Deilon Cream“. 


Główna sprzedaż w handlu 


L= ów, Żółkiew=ka |. 2. 
Firma poleca zarazem znakomity 


L-kier na kalosze. 


Wydwanictao Hipolita Wawelberga 
i Stanisława Rotwanda 


ya 


PMA GO. PIA 


(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO0) 


„ Galztinorąusan S, 


opuściły prasę w taniem jubileu-l cz» 


szowem wydaniu. 


Cena za 4 tomy broszurowane 
2 złr., w oprawie 2 zł. 75 ot. 


Główny skład u 


Gebethnera i Wolffa 


w -tarsznwie 


Na Gwiazdkę! | í 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Stycznia 1898. Nr. 4. 
6 Przewyborne w smakt j Zapach WE 


HERBATY CHIŃSKIE 


Takie długie i piękne włos 


Oele stelow 


a mianowicie: tą kilo otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprz 
Hiao setu Ne. atit 50] Fe Assam Pecce Mandari, are; E E © AH 
3 5 H matyczna, najprzedn. mię- 
Mi arie "aa AE á garnka pme TERE . sł, 5— która przy dłoższem używaniu nawet miejsca zu 
| złą 130. Nr garir aG. WE ak PO. AORE 
szynki do strzyżenia bydła złr. 220, doj „ RZOALYCZIE Je. gh E : 9 AD: 
koni złr. 2-50, Latarnie naftowe graniaste,j* 2 Juntojczan-Pecha, białokwiat. ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
nadzwyczaj si no, najiepsze Z dotychczaso- aromatyczna o <. p £ włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu 
wych po IE 2-40) SSRAlECE „3. Nandzyn, czarna. Pierwszy t chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
P i p zbiór wiosenny osobl. dobroci dodzje połysku, utrzymuje je do najpóźniejszej 
ANTONI H ALSKI silnie naciągająca . + n 380 starości w naturalnym ich kolorze, a przy dłngi h 
$ „ å. Souchong czarna bd. dobra oi włosach kebiecych nadaje im wygląd 
j- . mało. narkot. 2:8 
handel żelazny sdwSonii jad 4 ? EA LISTY. 
A > .Souchong arom. a mało nark. ! a A 3 
Lwów, plie Msryacki I. 9. h zbiór ani P . „ 3:60 Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa 
„5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2:—i niałego opakowania nad»je się jako ozdoba każdej 
„6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ 1'50 sypialni. — Cena tygiełka wraz ze sposobem 
(ro arse w. me |s 7. Okruchy herbac. z najl. herb. „ 1:70 używania (w siedmiu jezykach) złr. 1:50, poczta 
St yyy (5% ae WE CE ó poleca handel i złr. 160, odsprzedajacym odpowie dni rabat 
OLAI Yy o W aata W. G 7 i Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 
A ) um ' ST. MABKIEWICZA ; towny i drobiazgowy u firmy 
4 wina własnegu chowu. dastareen cd 1 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
sierwszej jakości opłatnie 4 Dutess: g» 5 C A R B. P © P T, 
> hwr za 5 złe adle Ż Siny sł i Ery . : 
PA A kge RE, "aj = wp = i Parfumer i właściciel kilku przywiləajów w Wledniu 
Płw, ni eaa te. R 4 OS a VIII. Josefstadt , Josefatadterstrasse 32, 
ZJ zak w WIE © | l MZ Joc at dą dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, 
i r SOLITER je Se gi które uskuteczniamy bądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
: R Ę add uiysie AMO E a anara WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 
Daje sie zaraz gotów.: uwienń. nagrodą. Sreiek EEO przy- Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem“. 2223 
D Ivety w szpilalach Faryzaiwh. Qlobules |) E o 


Sacretan usuwaj? wszelkiego gatunku 
1ohaki u ludzi i zwierząt domowych. 


za towary i wartości wszetkiego! 
rodzaju w drodze syrzedaży komis. £ 


zialiczigi 


wypłaca się. 


Pożyczki zastawowe 


przeprowadza się. 
Biuro pomocy handiowej, Wiedeń, 


lil. Pettenkoffengasse 5. We Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
Zapytania listowne bez marki na odpo- |acha, Wewiórskiego , Ruckera, Ehrbara i 
wiedź. Krzyżanowskiego. i 


Kukurudze 


suchą, zdrową, gruboziarnistą 


dostarcza najtaniej franco do wszystkich stacyj kolejowych 


í Bank rolniczy we Lwowie.| 


OKRUCHY HERBACIANE 


Piękny liść z najszlachstniejszych gatunków wysyłam za zaliczką 
i 1. gatunek zir. 320) za kilogram franco 
| 2 gatunek złr. ?— | z opakowaniem 


M. HI. 


afpa Znakomite pomodzenie Qlo 
UW AG n . bules Secretan dało po- 
wód ło licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannie unikać powinni, 


We Lwowie w apt ; 
PP. Mikolascha, Wewiorskiego 
1 D'* Ruckera, 


» rę I ET Ga 
Thee & Rum-Importeur, Brünn. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


wkladki na książeczki oszczędnościowo 


oprocentowując takowe po 7506 


BEE” Hao TTK 


Dr) JMC 


ZEZZRNXOXEXEIKEEXEXEXEX X 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BAAK HIPOTECZNY 


CBE U 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 
ełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i AE < 
wIóry Elniertsję swój kolor Ri ciemny. Posiada niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
flakon - m -Ml s 
wabia z bieli= 


2335 


JOGOOGEXIKXIXIOOGOGOGOGOOGE 


JAN IHNATOWICZ 


000 


poleca 


wabiania wszelkich plam. 


et. | KORZEŃ mydiany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo- 
nych i zbrndzonych pakiacik 
posówot: ei wew «w 


MYDEŁK0 żółciowe do wywa- 
biania plain zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jadwabnych kawałok . . . 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sotu i 4. pe fakon , . 8 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka , 

QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet , , 

WYSKOK terpentynowy usuwa 

plamy pokostowe, olejną i 
żywiczne, fakon . . . 


MANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., fakon 
APSEJINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jadwabnyet ko- 
orowych . Be, ady: 
ĄACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, tiakonik . 
BENZYGLINA wywzbia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik maty 40 et. 
BRAZYLINA prane w brazyii- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk 1 szty- 
wność paxiot . . . . . . 
ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z tarb anilino= 
wych, trawy, lakierow i swoty 
4 


25 


gm 
© 


KKRAKNKXKX 


25 25 


3 


© 
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SOOEEIOJEXAKIEXIEKCIE EEA 


Le.) 


JAVEŁINA wy 
zny plamy powstałe z piwa, 
WIDA CEZETWOREKO, OWOWÓW, kon- 


fitur, flakon . z e ar i . 26 
i KWABEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mates 
É się do czyszczenia pałców Z ne rje białe wełniane s brudu i 
ramentu, laseczka . © . . 05 PaT R « «Kok. FA 2 


Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik» 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

W Krakcwie Sukiennice l. 30. — W Czerniowcach 

Rynek |. 2. 


31 


KEXNEXKKRKKERK 


Wzory anonsów 


dła wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Poe ąz przychod.i do Lwowa: 


osobowy 7:30 
7:50 


z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
z Janowa 


n 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 


7:53 


zó-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Stróża przez 


TITIES r BAINOCZK 4 GZ. = 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Elantel założcny w rok 1788, J 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
or” z ziakc" WRO. M 8:45 ze Sokala i Rawy ruskiej 
7 A H 9:10 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliczki 
! f Ca S rge 3 PĘY ' przeniósł Móze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl » ra! 
SE X KANTOR WYMIANY jj... tis Em , 
Lwów, Ryne 45 poleca najtaniej s pospiesz. 1-30 z Pow aj Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
ma ję? ub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Samb JÉ 
HERBATY CZARNE | RAWY znakomite w smaku : oraz ahy 168 koldul SON Robisz = ca ambora przes Przemyśl, | 
c e "Li Te la 99 | Ceylon Nr. > wa hy kilo, r pi r 5 E pespiesz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałasza 
wonga Nr. 3 . Wet. 90 n padae piw vIr BER. `: a : R 
PARE Tr, A p v or 30 | = ś jes A te A : z: 04 Oddzi al depozytowy A n 2'15 ae ai (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwo- 
ouchong zbioru majowego wy- | na EJ a r." = A à s , <A s ASO Bodwołoczysie a A z 
borna». ; „ fa kilo złr. 3 „ — » /JDERIOWA GA ja (aj A 905 których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu E osobouy è a a RSE ba i A Z. 
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4% » EE, Złota Jawa n » s 1 m 08 własnego do frontowych lokalności w parterze. Te: s 5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza 
Najiepsze okruchy berbaz. pół KI, 1°50, 130 1 230. | Mocca arabska s Wlazi u, Odd = } d E4 7 6:46 » Iekan, Suczewy, Berhowetu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy 
Opakowanie nie zalicza się. t AM b 
Elandel założony w roku 1739. z Zia epozy OW y Noc 
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- ssobowy | 30 3 Fodgolorzy sk 3 amoran Podzamcze 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe z sd A re 6. ży 
E ŻĄ M. P yJ JE przechi papiery pospies. | 51 | z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; s Osłową, 
1 udziela na ta Ra zaliczki. — E C sono na ee 3 A, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy- 
<atktch ukła: > i - wzór Instytucy) zagranicznych tak zwane rowa przeż £ [ZEM YySI. 
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Ad żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 4-50] z Iekan, Husiatyna, Kozowy 
czny jak najdalej idące zarządzenia. ; ł X z 10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzee główny 
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jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 
3 korony za oprawny egzemplarz. 
Rocznik VII. zawiera prace: Dyr. Baranowskiego, prof. 


Biautha, rektora Głostkowskiego , Bolesława Lewickiego, 
T Merunowicza, A. Misiągiewicza, dr. Małaczyńskiego i i. 
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1. Majątek ziemski, pow. Stanisławów, */, mili od stacyi kolejo 
mej Jezupoj, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 w, lasu; j 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, tałyn o 2 ka- | 
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr. 

2. Majątek ziemski, 3*/, mili od Lwowa, 285 morgów obszaru, 
z tego 75 m. łak, 120 m. roli, 85 m. pastsiska, 55 m. lasu; budyn- 
ki mieszkalne i go-podarskie w bardzo dobrym stanie, bez inwenta 
se, Cena 40.000 złr., dług hipoteczny 23.000 złr. 

3. Majątek ziemski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 
z t-go 254 m. roli, 820 m. lasu, budyuki w dobrym stanie, gorzel- 
nie, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000. 

4, Majątek ziemski, powiat Tarnopol, 1 mila od staeyi role- 
jowej Tarnopol, 600 morgów obszaru, z tego 557 m. roli pszennej 
dolssiej pierwszej jakości, dwór o 10 pokojach muruwany ; 64 sztuk 
inwentarza. Cena z ioweniarzem 175000 złr.; dług (Tow. kred. 
ziemsk.) 51.000 złr. 

5 Majątek ziemski pow. Stanisławów, stacya kolejowa w miej- 


PICE GIZA. 


EKSPEDYCYA ANONSÓW 


Budapest, V., Wurm-ntcza Kr. 3 


załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy- 
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych. 


ODZNACZONA 


scu, 1188 m. ob zaru, z tago 700 lasu, składający się 22 folwarków, Pd OSS Fa 
Ese moga być osobno sprzedane, Dena z8 oba folwarki 140.000 "g. 2: sa” srebrnym medalem na wystawie pow 1894 4 
za mniejszy 40000 zł; dług hipoteczny (Tow. kred. ziamsk.) 40.000. | < z >». PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


6. Majątki ziemskie w pow. zbarazkio, na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilomstiów od Tarnopola: 

a) 1160 m. 882 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski). 

b) obszaru 389 morgów 827 wążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote- 
y 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) 

7. Majątek ziemski powiat Horodenka, 620 morgów obszaru, 
+ tego 320 m. roli (czarnoziem najleęszy), 300 m. lasu, z tego 100 
m. starego do wyrębu, budyuki w znakomitym stanie. Cena z inwen- 
tarzem 155.000 złr.; dług hipoteczny resztujący 41.000 złr Dogodne 
werunki sprzedaży. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wiadomości udzieli kaneelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 1 Dr. Aleksandra Vogla 
we Lwowie przy ulicy Kopernika l. 7, L piątro. 


CS WALENTEGO JAKÓBLAKA 


4 
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


NĄ konuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
ky I Eey w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak 


> Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury r; 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów,  % 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbremu 
= Duchowieństwu. 


Wjdewra i oćpowiedzialuy redaktor Visteon Kostecki. 
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Przemyśl i przez Tarnów 

8:20 do Skolago, Kałusca, Chyrowa 

9:25 do Soka'a, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosławia 

1005 do Podwoloczysk i Brodów z dworca głownego, Kopyezyńce, Ha- 
siatyna, Podwysokiego 

10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyń:e, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 

10:45 do Ickan (Jass, Wałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 

pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworaa głównego 

l A 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcz6 

G A 2 40 do Czerr owiec, Kałusza, Husiatyna, Korósmezo, Sereta, Iekan (Jass, 

| (ładacza, Bukaresztu) 

250 do Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej 
rosław, Jasła, prcez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów 

3:05 do Stryja 

44U uv Jarosławia 
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osobowy 
LJ 


osobowy 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przes Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwałowa, Nal- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
s 520] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
A 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrecławia, Berlina) Mezó-La- 
boroz '(Pesztu) 
a 7:06] do Sokala, Rawy ruskiej 
F 7:46] do Tarnopola z dworca głównego 
= 7:80] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
7 7:40] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
L 748] do Janowa 
4 10:80] do Iekau (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 
sielie, Suczawy 
pospiesz. f 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanocka, Rymanowa, Iwonicza Nani Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Or owa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przóż 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńea, Husiatyna z dwerea gł)- 
wnego 
a 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego © 36 mi- 
nuż a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim = 12 godzinie 36 wnuk 
czasu lwowskiego. 


Nocne iny od 6'10 wieczór do 5'59 *ano odzuaczone sẹ podkreśląmióm 
kerb minutowych è objęte są tłaatomi ramkami. — Biuro ú jne 6. k. ke- 
lei państwowych prsy ul. Trzeciego Maja Hote Imperi 


w sprawach kolejowych, sprzedaje wszel iegop odzaju bilety jazdy 4 rosktadi jasdy 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająs lub kupująe przed mioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystająs z działu egłoszenie" 
wego, raczyli powoływać się na Gazete Narodowę, jako na źródło, skąd infermneya 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bewisiz wpływa ma rezszerzenie ogłoszeń 
Gażety Narodowej. 


Z drakarni i litegrafti Biłlera i półki. 


